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" "' ot... I .. RepresJe 
będą odpowiedzią 

na wydalenie robotu 
ników polskich z Nie· 

• mlec. '" 

" ~ 
" l-' Wr : poWch kołaich rzajdowych pQ1.N 

;~~{)fjek~ do~on.ania rejestracji oby-

.L 
'<O!( IV I l (lOZ, ŚRODA. 17 listopada 1926 rOKu. 

' j ~oh w Połs'Ce. 
Sprawa ta po2OIIla.ie w zwią:tku 2!: 

podJętem. przez rr.ąd nie:xm..~ck i wydala
.niem z granic Rzeszy :robotników oby
wateli polsIkich, !którzy niejednokro'dJl '; 
prze/bywali 'W' Niem~zech po kilka'l1::śck 
lat. NUMER POJEDYŃCZY 20 GROSZY. l NR. 319 

Robotm<:y polscy odstawiani są (I,) 

' .• , granicy naszej wraz z dziećmi, ttrod;w:,~ 
.mi w Niemczech i częstokroć llieznają,:,e 
roi nawet języka polskiego. ZWYCięstwo polskie na G. Sląsku. 

Pierwotne wiadn.mości o wyniku glosowania były niBkomplBlnB. 
POlacy zdobyli około 60 procent wszystkich głOSÓUl~ 

{(atowice, 16 HSI(iopada. 

Dziś w pofudnie ukOl1czono tymcza~ 
sowe obliczenię rezultatów niedziel
nych wyborów gminnych na . Górnym 
~ląsku, 

Brak jeszcze szczegćtowych dat z 
kilkunastu gmin 'iN powiatach Rybni<:-

Jeżeli się więc analizuje og6lną sta
tystykę oddanych gł'os6w, to nue można 
IJl6wić o klęsce. 

Prasa polska zami,eszczając alarmu
jące, pesymistyczne wiadomości ° wyni 

lak6w. Pra'Sa polska nl!emala jeszcze re
zultat6w doldadnych z czterech }:lowia
tów rolniczych, które głos'owaly dodat
ndo. - Głosowante niedzielne w każdym 
raz.le nie jest porażką. gdyż dzień jutrzej 

. kim i Luhllnięckim, w których wysta
w:'0I10 prawie wytaczl1.ie Ilsty polskie, 
Po uzupełnieniu wyjdzie na powierzch
nię ilość g10sów polskich i popra\vi niC'
wątpliwie pr'ot;:entowy sl,'osunek gł{)s6w 

polskich do niemieckich. ~,.':; fttk~i,:~tuln SZIII!Jgr~ lłlDnrzyn~. 
Ogółem na całym ternie G6rnego/ ~~ UUUD&) WU WU II Wf'i. U 

Sląska byto fdo~!.ljąCych 399.071. Ma

W -odpowiedzi na wydal,..nia pol? 
ków z Niemiec, rząd polski zastosOVJ\' 
mUlSi :rep,resie ",obec obywaŁ2li niem 
,kich, przebywających w Polsce. 

Tokio \v płomieniari' 
datów p'olskich zdobyto J.t65 głcr.ów Czyżby kradzież w teatrze Narodowym miała coś 

'J ' Tokio. 16 bsiopada. 
pOł8fdch c-ddano 226.698, manclat6w SpO nego w czas.j:e burzy, która przeszJa 
t'lięIgi~kich zdobyto 95~, ~łosów nle- l' I k" b t dniu wcwrajszym nCi'd , mla'stem, na s ' 
tniecldch OtM~ł1fl 169.998. MeważnYch Z szallenczym <ro lem oga ego przemy- tek p'iorunu: który uderzył w p6.rnocl. 
gtosów byto 2.375, ł -.:r. części niasta, wybuchł p'ożar, który ( 

Glosy 11''.' :de sLanowh I:!"ł' H pl' (' S owca. jął ,c3Jłą dzieln1cę. Pali sIę 14 faibr _. 
, ' • ~ l ., ;)t.. .0.. • . .., . ora.z znaczne grupy domów rozrzuc ' 

~·azl1ie ~~~~'l;'ch g,,"o!"óvT
, 1,l't"iml('5t" ~; "[ars:t!.awól: 11 llstopada. r rem, 'P~~y~ze~ slPęąE~h lalluś czas w re nych na przedmieśda:ch północnych 'j 

~n-Zy ,,1"'\ !'3~"7""~~ h rtD ... fh 5~,,~ PI'P!;:.. t~;/t, ~~le~o:wa Ub a~a .~od ~a.l'SZ~ staurac).1 Mal:~o;vrskleJ. . ". ki'o. N.a skutek t~jże burzy w ok, 
głos6w Vfls~kli. ~,toStlnc!: O''':'lJIV T,UI ! '1 . ~ -' "-;,J)i.,'.o (S'. 7-e, \\ l('cmr~lll Wl • Przed WY')'SClem z ;estauraCjl .K;tr'~ie! cach m~'asta palij' su: osada fabryczna. 
-k' h . '. " l" , '. ',. ClO'wmą ws,rzą~~;ącel grozą sceny. Oto I WICZ, bardzo p o Jraźn1ony, zawIoc!ł Je. --__ • 
~ le ~lc\va) n lWie p~;wI('1~szy s,:e prz~~z w chwili, ~dy przez stac'ję przejeżdżał , szcze do bufetu i rzekł ao przy}aciela: 
dochtm~ rez l1 lt?tów wJ+·orc!ych z kil-I ~ociąE po.ipieszny z Gdań's~a do Warsza I - Napijmy się jednego, aby nam Z1e ~~.! fi . II d k· 
kunClstu IP:r<n pow:atów ry1,n;\'~( :<;r:o i; wy, nagle z .~:upy. ~ilku panów, stoją: ' mia lekką ~yła.. " -1" aJf1RU!i11hY uilO Je ł~ 
!ubHniecldp.t!o, 1{t6re p;loscwrty wv!ą- \ cyc~ r.a sta?;l, wrol~gł ,na tor ~le,ga.n~kl Nast.ęp111e c;ba) t:rzYla?lele uual! Sl~ bombarduj~ miasto 
cznie na ktv Dol~lde, tal, że rJl"::l":donn m,:zczyzna l rzuclł,.51ą pod nad)c7'~za!ą- na stację k.ole)o'W,ą t tutaj Ocz",klwah . ~ 

• l," " , ey poc'ąg· SarnoboJ·c<l. zosb1 zmhu:dz.o- na przybycle poclą.gu osobowego. W U. S. A. 
dobnie pO.dCV 7id.()hyl, ogółem 5S-G9 ny i roz::;zar'pany na szczątki. Gdy przejeżdoiał pocią)1 ,pośp',c-szny, .' • 
oro<:. wszystkich grOsów. co , 6,' k ł . k Kurkiewicz naóle zawołał: "Niech wie- Londyn. 16 hst01'l;l{-

. • . ' 0amoo jcą <? aza Slę zna?-y,w o- d ~ Ob ł b .. ' '1'... Burmislfrz m~asta Cherry w ~~. 
Pow;aty rolnicze 111t3110,,-;;;rc T;lr- lach towarzy~k.l·:;.h Kr~ko:,,~ ,l Wa~sza- ::e ~aW1Sze y ero SO' ą l rzUCJ at .... IJJinois zwr6cH się do gubernato{a o; 

t'lowskie Góry, Lubl1niJckl, Rrbnid:i i wy wsp6}włascI~lcl ~ wlel!kh~J I'(l:brykl .wę ,p Z~oac;~g. POl'osta wił li .. t do rodziny' ilU Z prośbą o o~1oSIZenie stanu W~'I 
Pszc.z:rński w~'kazu!~ Z'1:,p7 ny n~~yro!:t :~~&;er K~~~;~~, u:t~dd~:~. ~~r;:i:w~/, w któr>:~ pisze:. ~ . 1 ł k?weg'o w f!1i'eście 1 ok~Hcy, pon[c\ ·. 
glosow pGIskicil w stl"::;1mlm do Wyni-! grzyna. ę ,,.MOI koC'?arul. C~yn, którego Się d?-, dv~a?ze CYWilne są beZSilne wobec 1 
k6w ple1i'scytvwych, r':,!r.'om:ast ujpm-l KU.7kLewicz zdradzał już od dłuższe- ,puszczam, ~ Ile. mt Slę uda, wyba~i ,![lnie S tBow. d . d..r. 1" d' "'r 

. • ~, , " .,.-~·l .-: b" lVI l' ,1 Was z WIelkiego kło·potu. Tadzlik • an YCI P?, .(.,Ie em na WIe vv, ,. 
nIe wypadty ~"Ybory w ol, Tę78.ch prze- !~O C~a~U sLne, przY"nę .lenle . \.... l~CU l'!" , " ,,' _. grupy. st-a"czaJą ze sobą formalne \\'~, 
mystowyr:h mlano',v·~je w P{)\ViRt3.ch b,r. roz:;zedł Slę z swą zoną z ktorą zył' LI. p .• adeu~z KurkleNl;z Z«-}ffio.1ał na ulicach miasta a ni'edawno trzy ~ 
k . l" . (, l .' • 14 lat. pru:d lały wybItne sta.nowlslka w ban- 1 t b <CI 'ki c't bomb . 

atowl'C v:m l !',w,ętO'C,11CWlcbm, gd~tG 1(1' '.':~ Mt . r;'''''d'' ł d ! kach wa'r,szawskich. Był te,ż przez jakiś, mo o y an yc e zrzu I,Y Y.' 
j t . ·,0 " 'd f!O!T~ • ~ ,nl . -l "'l ur.oeV,.,Vz C;Z "" o ptz~J~",,za o l ' . lObwarowany dom, W ktorym znn , es naJwt",ce) osa " rYCL.l1',",,] I ):!\lZ1C \Y.fa-:sz3.wy l zatrzy:nY'Nał SIę U swvchczt!.s plempotentem' Ignacego Paderew- '-1 .. . , b d t' 

I · h 1.' B ,. .... ". . '. J I k" l' t t ' - Wa. a SIę lUna grupa au Y' oWp sza eJe ,ezrO~WCle, .c~roootnJ \V CbLl p.r~Yl: .. clOł, na)eZf:S~l{~.J 7,,::s u.mz. SL Ku-s leg:~, :dOT.er:nu ,naw~ o~arzy:zYl w / . . . __ o 

tych powIatach od1awaII fttosy na l"sty l111dHC~O, n'-cze1Ol'k!1, wyd7.~alu warsz'l podrozy do Sranow Zjcd.noczony·_h. 
ntemiecld'e. b;::dź 'burżu<lzyjnc, taeli 50-' dyrekcjl kol., zamie.sz.kałcgo w Milanów, . Wt~jemI?-iczeni twierdzą, źe, Kurkie- p ~ tn17ka taryf 
Cial:lst,rCZl1C : t"m o;:;c t'llm""- ·'01 ku. I vl1-cza przesladowały w osta.tnich eza- Ou'Jv 1 4,;.... ~ 

J '"' ....... <f 1 .c-\ .. /.;V \ 1..-1 przy p'l· f • • 'd ' h . k" , . fi d 'd ~ 
• • <' '_ '" 1 1d.~ ,~ ~~ • • ,oJo.:m!c 1 .WC~OT1L) po ~rzYlez 21;- z saC' Ja lCt; nlCZD .. an·~ ID "tV". ua.. .. ~.! 1· • R' . 

Tost gło~ow "nt~1l1.,CC., .... 11, r"'Lkzy daleJ Kra,!i:owa Kt~rkleWlcz udał SIę do p. Ku- P~zecl dwoma ty~oclmaml - jabs o-I l\o~eJOWe1 W OS L 
1,auwaiy~, ze mlasta i. 111!8,stcczka Ila j llfu.:L-icgo. pryszek, który z garderoby teatru Naro- Mosl(wa 16 Ifstopada 
~Jąsku S3, s'l'tnie zamieszl"atc przez niem \YJ !v1i)a,póviktt przyjaciele zjedli śnia dowego S'kradł arlystce p. LenerÓW1"lie f Rząd SOWtetów p~stanowH pr. 
c6w. jedl'1ak mimo zdO llytel t:ir.1 l"TZC- ~an!e i na.s~ęfr;~c udali ~ję, do Utru~:, I foko~we_ ~aI.:.?, [.;.ow!3tawH bilet wit:ytc-fwvższyĆ taryfy kolejowe na WSZYS1 ! 

warrj ""1 "'TIl"e"jr'ol' 's p.:!.",ie;' ": ,' 01- gdZIe Kurkle m\..z przed kilku laty za."u , wy .I.{UlAt.e\,lcza, l t"\vary n.l·zentysłowe l' produkty r 
t'> '. \:;, ,. ~'~" v .. 7 , u", "y\. IOl n 'J. _1 I T ." ł"1 d . " , I~ J 1 . ',. Pl, nom murow~ny. l ragrcZll1e zmar .y OSIeroCI YfOIC j n',"zc 

skI ~vykazar przy~cst glos~'w w pr:row- \VI Utracie bawili od 2 do 7 wieczo- dzieci. . I' t" Wvsokość podwyżki bę.dzi-c ust,;1 
'18tl ' U z d0t'OW.,tl'~'11 pl:~·s,cvto·\'!em, rw. na" jednym z najbliższych PO :; 

... "'.,. .. " ..... ,..". ..... .."."' .... _- (rwa \ve za iścia w da ud ngu Gl dZCll rady gospodarczej. 

Sedz~a czeltuł' Czy Z tej 'mąki - b~ 
G;~ść~-ftyz;er przebił nożyczkami szatnego. dzie chleb? a p. Kurnototvskl WY

IgcI/al. 



500.000 JOO-Iotnl iubTlousz naiW1'lkszogo kościoła na ŚWIOCIO 

DBzdomnych dzłBCi 
na Ukrainie. 

Kijów' 
wedle relacji ukraińskiego 

profesora ze Lwowa. 
I 

Prezes ukraińskel:go towarzystw,{ 
,1aukowego im~n1a Szewczenki i pro- ! 
fesor lwowskiego uniwersytetu p. Sleu- I 
d:zńiskj odwi'edziwszy ni!edawno Kijów, ! 
dokąd jeźcl'zi~ ~a jubileus'~ g,rośnego I 
prof. łIrusze'wskrego opoWledZllał wc I 
L wawre na odczycie swoje wrażen~a z 
tej wędirówki. 

Znalazłszy się na Ukrainie - refe
ruje "Dilo' - prof. Studzińskl był srezę 
śJi!Wlie rozczarowany, bo s'Podziewał się 
znaleźć tam gród i nędzę żywnościową, 
a znalazł wszędzie dostatek produktów. 
Zaś bankiet, wydany w jednej z Ilierw-
9P,OJ"zędnych restauracji Kii'owa na 
cześć prof. Hruszewskiego okazał Się 
prawd~wą ucztą. Samych zakąsek na
Uczył autor - dwanaście rodzajów. 

Ogólny w.idOlk Ki\fOwa bardzo się 
mIienit Na gmachach urzędowych d 
nad sklepami dużo uk.raińskich napi
sów i szyldów. Na ulicach i w mi:ej
scach publicmych słychać wsz:ęd'Zie u
lrraińskd język. 

18 llistopada 1626 roku ukończono ~ Rzym.ie budowę kościoła św. Piotra. Jest· 
to ieden z największych iJ najpiękniejszych gmachów na kuli ziemskiej. Budowa 

jego trwała od r. 1506 do 1629. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!ł~"!-!+!!!!!!!!!!!!"!!!!!!!!!!!!!!!!!· 

lidy Otorja S\Vanson przemówi ... 
Najoowszy wynalazek, który pozwoli nam nie tylko 

widzieć artystów, ale i słyszeć. 

"Fonofilm" robi doskonałe postępy. 
TeaJttry d~bre. Aidę śpi'ewają wy

borowi artyśct według libretta prze
łożonego podl()bn!o wzorowo na języ;k 
ukraiftski przez p. Czern1akowskj:ego. Dr. Kurt Kołb, kierownik akustyki o zwykłe zdjęci:a na rzecz kręconego fil-

przy zdjęciu fotograficznem pierwszorzę mu. - Fonofi'lm wytwarza się i kopjuje 
Zos,tato zukra~nilzowane i kino, gd'Zu-e d'nego fonofi1mu, czyli fj'lmu mówiącego, tym samym sposobem, co film obrazowy. 

dają S1Jtukę p. t. P. K. P. (PihudlSlk1 ku tak pisze o tym naj nowszym wynalazku Tak więc, chcąc np. sfotografować od
pił Petlur-ę), i w kt6rej j.edyn-ą z głów- _ Już blisko od siedmiu lat, wynalaz glos warty, maszerującej ulicą. ustawia 
nych ról gra Tiutiunnik b. współpraco cy duńscy, inżynierowie Axel Petersen się na dowolną odleg:lość mikrofon (ucho 

A h e]ektryczne), czyli obok zwykłego przy-

Pułkownik Macia aresz'" 
towany! 

Pułkownik Macia, wódz separ atystów 
katalońskich został aresztowany w Pa· 
ryżu. Jak wiadomo sprawa jegO ma pe
wien związek z aferą pułk. Oariba'lditego. 

.. ... 'MfM9MM' ... , 

Pierwszy ambasador 
kanadyjski. 

wnik zan1ordowaneg{) w Paryżu Pe- i rnold PouliSen, oraz ki'lku innyc wy- rządu kamery fi'lmowej i obok drugiego 
fiUT nalazców, pracowali nad rozwi::tzaniem t '. • t t - . f , 
.• y. . . zadania mówiąoego fil'mu. Z same'go już uZ~'PelmaJącego apara ~ us ~wJa SIę, ~- . 

W szkołach, p'ra:wte bez wyjątku od początku doświadcz.eń uznano za rze·cz n?fJl~,. któ~y rejestrUje rownoczes~e C. VINCENT MASSEY został Wlmanowa
oY"f,7a się nauka w języku ukraińskim koniec~ną, aby fale głosowe tak przeno- ytszelklc obJaW:JT akustyczne. a operaCja ny pierwszym ambasadorem Kanady w 
z wyjątldem zakładów wyższych, sić na akcję fi:lmu, żeby niety11co spelni- Jest taka~ama; l~k P!Zy zwykle~ kręco- Waszyngtonie. Jest to skutek zwycię-

er I " . • _.'. ty zasadniczy warunek, t. i. zachowały nem zdejmo'\\amu fl1mu obrazo" ego. stwa wyborczego liberałów, którzy dą-
",dZile WYkł~~lą profesorO'Wl'e rOSYl- ścis~ą j~.dt;oc,zesność z akcją odtv.:arzaną Przy odtw~rzaniu ,fi1~u a~ustY'cz.rye- żą do uniezależnienia się od An~;l!ii. 
'lcy po rosYls u. na fllml!e sWIetlnym, llecz nadto. zeby u- go, proces zdejmowanIa mawma SIę row ii&JW4tQ4i::e'-iJWl!liił' .. W .. ""~ 

Życie ~spoda:rcz,e rozwi!ja się szyb trwalaly wszelkie wartości i su'btelności nież w porządku przeciwnym. FiJlm obra 
ko, chociaż dale się ogromnie odczu- muzyki i mowy. t. i. odtwarza~y każde zowy uwidacznia się na zwy-kłym pro
wać brak kap.iltlat'Ów zag'ranilCzny~h. dr~~i.enie głosu! aż do najwyższych i jektorZle, ~ n<ł!leżący doń fon ofi!1im , potą-
N Ul. f b • . kl· UM na]lnIZJszych tonowo czony z mm zapomocą małego przyrzą-

atUm ast ezrobocle olosa de. VHa-. '. ' du odtwarza równoczśnie wszystkie to 
~z;e sowieckie dai'ą siOMe z tem radę po O~ta!m ten warunek oSI~ga srę przy I1Y' _ W aparaci,e tym wysyła się świa-

. . . . fonofrhrue tym sposobem, ze podczas ,,' h · f 
swoJemu, za~a,truJąc potrzeb~ląCych zdejmowania. czyli fotografowania tl0 ,za~omocą lampy, przy ~uc .omym o 

, pracy po kolet. W pewnym okreSlile dźwięku, ni1e używa się żadnych mem- nof~lmJe. ,pr~ez co odtwarzaJ~ SIę tes.~me 

Choroby spadają 
z gw:azd. 

Promienie astralne godzą 
na · żvcie i zdrowie ludzki.e. 

:;zasu pew:na część głodUjących o1:rzy- b~an ,g~u~szych. albo częś~i. f!1echanicz- ~[!;bt~~os~~~t;a~t;gi~~ film chwycIł w 
muje więcej niż skromną zapomogę n!'e clęzkJch, tylko posługuje Sl'ę wyłąc~- · Epokowe odkrycie nowych promiteni 
dziesięciu rubli na miesiąc a potem ci me mokrofonem, chw~aiącym Ilajwyz- Zapomocą wrażliwej na świado ko- o niezwyklej sile. niepokoi nietylko fizy 

. . . '.. . sze, a dla ucha ludzkiego dosłyszalne, mórki. zami,en}a się te zmiany światła ków i ·chemików. ale wywiera doniosły 
ii..fa,Ją do roboty, a na 1eh mfe]SCe przy- drganie gło<sów, odtwarzającym ie zaś w na elektryczne impulsy prądu. a te znów wpływ na powstawanie nowych teorji 
::hodzą hmi, który dotąd pracowali. sposób bezwzględnie czysty. (podobnie, jak się to dzieje przy Zdjoę-, medycznych, które caty szereg chorób 

W Kijowile i w Charkowl'e żebrac- Takich zdjęć glosgwych, przenoszo- ciach radjowych) doprowadza się do spe przypisują dzialaniu niezbadanego dotąd 
nych na użytek fonogramu. dokonywa cjalnego aparatu glOŚllO mówiącego, któ światła płynącego z sfer astralnych. 

two fOtzwinitęlCe jest w stopniu najwyż- się bez używania przytem wszel'kich rTf znów ,odtwarza. dźwięk, ~awart~ w Paryski astronom i przyrodnik, Char 
slym - na każdym kroku widać na uli przytządów lejkowatych. lub innych '\v fonogramIe, w sposob głośny I wyrazny. les Nordmann udowadnia. iż tak zwane 
cy wyciągnięte po jałmużnę ręce, a w tym rodzajU, które zmieniają i znie'kształ Przy odtwarzaniu filmów mówi.ących nowotwory ' pasożytujące na ciele ludz.
tym motłochu żebraczym przeważają cają dźwięki. Osoby. lub instrumenty, używa si'ę zatem tych samych przyrzą- 'kiem .po.wstają skutkiem oddZiaływania 
~ozbawfone opiekidziecit których licz- których mowę i dźwięki się fotografuje, dów projekcyjnych, używanych w każ- promlem astralnych. 
ba dochodzi podobno na Ukrainie do ol- nie potrzebują zajmować żadnej z góry dem kinie. Stawia się obok aparat powta Chorobę raka' np. wywołują promi'e-

przepisaenj pOZycji' przed mikrofonem, rzający dźwięk fonofi'hnu. którym aparąt nre X, zwane w nauce promieni Mil1i .. 
brzymiej cyfry pięciuset tysięcy. jak się to dzi·eje np. przy zdjęciach prZled kinowy posfuguje się w tensam spos6b, cana. 

Dzieci "bosiacy" (od 10 do 16 la't) gramofonem. jak zwyczajnym przyrządem kręconym. 
gllleż~ą~ęwr~ach pne~i~~kh Prueiw~~rwcząjestmoiliwą. np. G~~~~~i!'~~~~*~&~~!~~~M~M!.~~~~~~~!+~,~!ł!_~~~~!·~~~~~~M! 
j w rozwalonych budynkach, a żyją, przy zdjęciach ś\V~etlnych, odtwarzame ;.;. 
jak i z czegO mogą - najczęściej z kra zupełnie naturalne każdego szmeru, na-

wet z odległości ka,lkuset metrów. 
dzieży, a nawet z rozbojów. 

Strumiell elektryczny, wytworzony 
Pewnego raz.u - opowia,d'a prof. przed telefonem, ulega wzmocni·eniu, za-

Smierć pu~kownika Deport 
Studziński - wrac~jąc późnym wiecZ'O pomocą specjal'ne~o aparatu, który prze
re.m do · domu, został on otoczony przez istacza zarówno wadacje prądu, jak i 
wweahę takich małych bandytów, któ- światła i fotografuje je jaknaidokfadniej 
rzy zdjęli z niego futrot odebrali mu pie an zwykłym, ruchomym filmie. tak jak-

wynalazcy działa 75-milimetrowego. 

by nie chodzito wcale o zdjęcia tonu, ale 
niądze i złoty zegarek, l)Oczem zniknęli Ad 

VV łioulgate, \V departamencie Cal
vados, zmarł w tych dniach pułkownik 
artylerji, Deport. któremu armja francu

&&:;;_&&i&:~1D&iiili!& ska zawdzięcza słynne swe dzialo 75-mi 
w mroku. 

Wśród anty'komunistyc'znych zarzą

dzeń ma pewne znaczel1fe zwrot prawa 
własności na domYt których szacunek 
nie przenosi 20.000 rubli. Stało się to 
pod naci'Ski1em · musu. Zsocjallzowane 
domy walily się w g.ruzy, bo nikt ich 
nie podtrzymywał i nikt o nitch nie my 
~lal. Nie było wi~c innegu wyjśda, jak 
zw.róceni'e j,ch poprzednim wła~cide-
10m, na których włożono obowią',-ek 
,,'Jbudowy i podlt1rzymania realn()śc~. 

Iimetrowe. 
\Viększ.e jednak ubjikacje, dla .utrzyma- Dzięki pracom pułkownika Deport, 
Ilia "zasady" zwrmowi nie ulegly. oraz jego wsp.ółpracownikom. kapita-

Kwestia mieszkal1iowa przedsta\v:a nom: Sai~lte-Claire I?evile i Rimailho, po 
. - " • ' . ' \;.1 ~ ; . _ ' . wstalo pierwsze dZiało szybkostrzelne. 

Się I o~p.aczll\~ lC. .v cz"s.e , re\\ olucJlI Próby rozpoczęte w 1892 r., w obecno-
setki Jezeli IlIC tYS!ąC8 domo\v zburzl) I ści dyrektora artylerji. generała Mathieu 
no, a nowych Il~'kt nic buduje. NaLuul i szefa)Jiura materjalu wojli!l1nego. put
nie o najprymItywn'iejszych bodaj Wcl- kO',';l1ika Deloye. ,uwiellczone były \V 

runkach ' urządzeniacll higienic:wy.:::h 189;, r. POWod~cllIem zupelnem. \V 1897 
f , fI, r r . , •• , _ < ': roku nowe działo wPiOwadzollo osta-

m~\\ J .tl m~ ma .. ~, a\\ et ~\ lęh.szo'lc III) tecznic do armji francuskiej. 
tel! PC'zbawl'0Ila jeST WaJllen, umywal· Nowością w dziale Deporta było i to, 
ników i innych niezbednych naczyń. że przy strzałach, bez wZ.lrledu na odle-

gtość, laweta pozostawała nieruchoma l 
tylko sama lufa cofala się w łożysku pc 
strzale. powracając automatycznie do pe 
zycji przed strzałem, co zniosło potrzeb~ 
nastawiania działa po każdym strzale. 
W ten sposób osiągnięto szybkość 12 dCl 
15 strzałów na minutę. Na początktl 
wielkiej wojny nie moglo się z działem 
tem równać żadne dzialo inne, a nie· 
mieckie działo 77-milimetrowe nie do· 
równywało mu pod wielu względami. 

Po przyjęciu nowego działa przez al 
rilję francuską. pułkownik Deport opuścil 
służbę czynną i wstąpił do wielkiej fa· 
bryki broni. w której \v dalszym ciągv 
prowda:zll swe studja, a owocem ich by· 
In nowe działo, przyjęte w 1912 r. przez 
annje włoską. 



I\.fESZCZĘŚLIWA RODZINA. 
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s~{azany został były przodownik policji na 6 miesięcy 
więzienia. 

Łódź, 17 listopada. l frekwencją w sferach dziewcząt z PÓł
Lokatorzy domu przy ulicy Zamen- l światka, którym odnajmował pokoje za 

hoJa 6 od dłuższego czasu bylf stale ni,e- l opłatą t. zw. "łóżkowego". 
polwj~ni nocnymi 'alarmami w micszka- T. pociągnięto do odpowiedzialnośc. 
niu Marcina Trynkowskiego. karnej. 

Codzienn!e, gdy ·zmierzch zapada t, W ~niu wc~orajszym znalazł się on 
przed kamienicą tą przechadzały się có- na lawie oskarzonych sądu okręi!;ower.:o 
ry Koryntu. które amatorów płatnej mi- który. sprawę tę r.ozpatrywat pod, prze-
!ości zapraszały do mieszkania T. wodmctw.em sę~zlego Zabor?wskleg.o. 

. . ~ , Oskarzony me przyznał Się do wmy. 
. Ponrewaz stctte awantury zaklC?ca!y Zeznające w charakterze świadltóy.J 

CiSZę nO~~1ą, ?ra~ wpływ3l1y zgub11le na prostytutki, dawaly przeważnie wykrc;t .. 
mor~lnosc. dZieCI loka~orow tego d0!llu, ne odpowiedzi, starając się nie obciążać 
PO~I~domlOno wreszcie . o wszystklem T. - Prokurator Skabiczewski w swcm 
poliCJę. .. . . przemówieniu w zupełności udowodnl't 
1\ Ja.!\: st'.~l1erdzlto .dochodze11le, 3~-let11l winę oskarżonego. Kreśląc sylwetkę T .. 

,_.' r Ij·1ar.cI.n Tl y,.ll!~owskl., by~y ~tar.s,zy pr~o- zastanawia się nad faktem, iż przestał 
dr' -:-.:0 "i;~s.~ ?~~rO~1\11c .li:e:zcze~I,:W8; r ~,dzil1a.... r:ra~starszy syn Z\'1aI jO\\ at, do:,' mk pol~cJI, w ;TIle~zka.nlU s\: em .UlZą on swego czasu pracować w policji i 

lU~1 ll,SV:11 mcllarz. ... m. a tr ZCCI ozen.! :l'y z 111110sCl,., . clZlt dom s"hadzeK, cieszący Się wielką miast szukać s'obie innej po,sady, wszedł 
~~H,-*,~~;11'~~'~~~T:ł'~ft\S.*,,~~~;mmREi~B!J&QJlS&iUl\!!!Ii'tfimł na śliską drogę, przypuszczając, że bez 

- pracy będzie mial intratne zarobki. 

alkohol, 
--:0:--' 

Okrutna zenlsta zdradzone.] chłopki. 
-:0:-----

Podpaliła zagrodę kochanki swego męża. 

Sąd skaza! Trynkowskiego na 6 mie
sięcy więzienia. 
iilLłiii&1Ibt'i!li5tiZ.W* au_-Jił!WEOOiBBłNa 

/f 

BacznOśGt ' 
przyszłe gwiazdy 

filmowe. 
Przypominamy. iż Jutro up.tyWa 0.

statni termin nadsylani'a zgłoszeń dla 
Piotrków, 17 listopada. 1 Jej pięćdziesięcioletni małZonek nie \ - Moja żona wie co robi - twier- ty~h pa~-uczestni,czek ~onkw:su na 

3O-Iecni Józef ŚIi wińs'k i , mieszkaniec I ~pTZeciwiał Soię częstym od.viedzinom dził ŻUTek - a zreszt?c pani mąż i.e~t bar I gWlaz.dę. fl'lm~:vą, które me m31J3. v.:ta'S 
...-si Nowowykin pod Piotrlcowem był I Sliwińskiego, więc bywa.ł on w ich do- dz.o sym:patycmy i me chcę z mm ~ry- nych fotogr;,lflL, ~ pragną b:y.c zdjęte 
ubogim fornalem, tQ te.ż nie zastanawiał mu co::lzjennie. . . wać zna.jomości.· .przez fOltfog~afa flrf!1y "Kodak. 
się ani chwili nad propozycją ożen'ku z Oczywiście pani ŚliwiÓlSka nie chcia ZglOs~el1;I.a nalezy nadsyłać do tea-
pięćdziesięcioletnią zamoż.ną wdową Zo la pogodzić się z losem oficjalnie zcLra- Okrutna zemsta. tru ,.CaSil11O • 
fją Borakowską. dzanej połowicy. Czyniła mężowi ciągłe Widząc, iż nie zdoła go skłonić do ---...... _"' 
, Borakowska pos-iadała znaczną 1"0- wyrzuty, które nie osiągały jednak ż,ad energicznej akcji, pani ŚliwińsIka próbo 
lać ziemi oraz kilka domów mie'szkal- negó s'kutku, wobec czego zdecydowa- wała jeszcze Wlpłynąć na S'W go męża, 
llych. fa się zwrócić się z prośbą o interwen- by zerwał ze swą kochanką, a gdy i w 

Pr:;;ed' kHku miesiącami odbył się cję do. Zurka. ten sposób nie o'Siągnęła żadnych rezal 
huc:zmy ślub, na który zaproszono wszy- Żurek był jednak. zniedołężniałym ·tatów 2'Jdecydowała zemścić się o'krut-
stkich zamożniejszych miej,scowych go- starcem i nie śmiał sprzeciwiać się swej J ,nie. 
spodarzy. żonie, mimo, iż wiedział, że utrzymuje Zbrodniczą myśl wykonała onegdai-

Para małżeńslka zamieszkała w mu- bHŻtSze stosunki ze Śliwińskim. 'Szcj nocy. 
!owanym domu i 'prowadziła iak na wiej Dowiedziawszy się, iż mąlZ JeJ p1"ze-
s'kie stosun:ki, bardzo wystawne życie, Abv była wódka. bywa w zagrodzie Żurków, za,opatrzyła 

Mimo to iednak pożyci,e ich nie by- się w naftę i słomę, zakradła się na pod 

Dlaczego miejskie 
domy noclegowe 

otwierane są o B-ej wiec: -Jak tq sprawą wy/asr. 
",ydzlal Opl(~kl SpoJe( 

n{!/. 
ło szczęśliwe. śliwińskiemu znudziła się Starzec ten miał jedyną namiętność wórze te.j posesji i niesposhzeżona 
prę&ko małżonka, wobec czego. prze by- śiiwiński znał tę jego słabostkę, wohec przez niko'go p.odpa1iła dom. Łódź. 17 listopada. 
wał coraz rzadziej w mieszkaniu i od- czego codziennie, gdy przychodził z wi- . Zaalarmowanym przez buchające VI związku z artykułem, umieszcz,o-

. d ł k d . t t dł' bł" . d d ,. ci ł nym w "Expressie" a dotyczącym żąda Wle za ar-c Zl1llę , g Z1e w owarzys - I zytą o jego żony, zaopatrywa Się w u p Offilen;e są&la om z tru nOSCJą u ao nia otwierania mie>skich domów nocIe-
wie młQdzic.żv miejscowej raczył się w_ó I te1kę wódki. się wydobyć z chałupy' niepl'zytomnych I 

deczką. turek nie posiadając się z radości, małżonk6w ŻUr'ków oraz Śliy,rińs'kie~o. gowych o godzinie S-ej popoł. - Wy-. I ~L gość jego był tak hOljny, raczył się Trójkę tę która doznała dotkliwych dział opieki społecznej wyjaśnia, co na 
1 rÓlkat malżeiIskl. alkoholem, ktÓ'ry wywierał nań tego to poparzeń, odyvieziono do sżpitala. stę)ł!e: k' d I Ił f-.. ' 

dZ<łJju Sik ut eik , iż pogrążał go szybko w Chałupa Zurków mimo energicznej Je]'S le . 'omy. no:- e5~we 0V' 1erru.:' 
Na domiar złego ostatnio zapałał na I sen. akcji ratunkowej sp~onęła do'Szc~ętnie. są o godz Je 8-eJ ~lec~or, SŁoso~Ille 

~le mił~ścią do żOny swego sąsiada .Marli Pani śliwińska, mimo usilnych sta- Ponizważ stwierdzono, iż pocl'Oalenie i do ,.regula ~.u, doboWląZU9ącegR td lRt~ )an;ny ZeTelk która darzyła go wzajem- rań, nie zdołała go zmusić, by nie Wptl było dziełem Śliwh'is.ldej została ona tkcJe, a zat..,."ler zooego przez a ę le 
nosclą· . szczał do swego domu jej męża. aresztowana przez policję. s ąp' . d . t . D . 

owyzsza go zma o warcIa omow 
~N'ł",,**{W%~X~1II2\~~ Noclegowych została ustalona z tej ra· 

Jean Bruno-fenomenalny bilardzista 
dokazuje w . "Grand~Hąielu'~ 

cudów bilardo\vych. 
Łódź, 17 listopada. J światowego gra,cza w óagu jednej ~o-I cyfry 40 karamboli. 

Onegdaj przybyl do Łodzi znako- dzIny. Part}~ tę grał Brun:o z przecię'r- Po rozegraniu tych par:'ji Bruno po-

§wiatowej stawie Jean Bruno. 24 serjach. jego grą pubHcznośclą, szereg-iem nad-

cji, że domy te nie noszą chankteru 
schron1S1k, lecz mają na celu jedynie u· 
dzie1anie be:z;domnym nocle2u. 

Regulami,nowe O'twa.rcie Domów No 
c1e.gowych o godzinie S-ej wieczór opar 
te zo,stalo na analogicznych regularni .. 
nach Domów Nocleg,owych w większych 
miastach państw zachodnich. . 

Otwieranie zaś domów noclegOwyoh 
o godzinie S-ej wieczór, jak tego żąda 
W'.spomniany artykuł, wipTowa,dziłO'b1 tyl 
ko rozszerzcnię .piJjańsŁwa w Domath 

Noclegowych, które z wielkim wysił. 
kiem zwalcza Wydział Opieki Społecz. 
nej. mity gracz bilardowy, karamboHsta o l ną 20,5 punktów. czyli zakończył ją w I pisywał się przed rozentuzjazmowaną 

Wieczorem 'mistrz Brutło pop:suje W tym samym .czaste· p. Kalecld,l zv:yczajnych "tricków". Leszczyński i. Bu-
!i'ę swą fenomenalną grą w sali bil ar- mimo baTdzo praw!dtawej gry z,d'otał I Do najciekawszych na!eża,l nastę-
dowej ,,~rand-łIotelu··. uzyskać jedynie 69 punktów. 'Pt1...!:c y : Na bilardzie ustawiono w roz~1 dziarek 

. Pokti~ku wstępnych uderzeniach Z większy~h serji wykonanych m3.llt~ch pun~tac~ 17 szkl.anych kUfll
j
l wrócili z nodróiy naokoło 

fm:;trz Bruno rozpoczaJ partję karambu' przez Bruno wymienić należy' dwie do plwa. DWie bile ustawIOne byty \\' 
lowa. do pi'ęciuse1t punktów. przeciw-I serje po 54 punkty oraz. serję, którą za jednym l rogów stotu, grsjąca zaś b'l:!; Po i ski. . 
n~kiem jeg-o był doskon~lv ~mator t6dz I kończył part ją, H:::zącą 187 punktów. z przeciwnej strony... I . er . . ~dź. 17 )i~!opad,a .• 
kI p. EU2enjusz KalecKl. ktoremu Bru- Drugą part ją graną przez Bruno Bruno uderza - bJ\a grająca ude- d . W

d 
u~l~"'drą.nl~dzLlel.,. po,,".rok~ll.1 BdodŁ? ,. " . . . , " I 2:1 waJ 10 zlame eszczyns. l l' U zla 

no zaproponowal ~OO punktow "for: I byh t. ~w, p~rtja ':w kwadr~itach'. . rza pię~iokwtnle .bandy stolu i lekko rek, czto~lwwie. S. S. "POg01( Łó~ź, któ 
RO'zegrano partJę t. zw. amerykan-I A Il11anOWICle b:'lard podz!clonc 11- dochodZI do usaawloilyc!1 w rogu pozo i rzy w dnIU 18 lIpca r. b. WyjechalI z na-

-<ką P?legająca na tern, że serje są nie-II njami na 6 kwadrat6,v, gra zaś pole- stałych d\l,'uch bil. Karambol zrObiOtl y ! s7)ego. m!asta ~~ rowerach skuc.i ła.ll~"u-. 
ogranlcl011e. O'ata na tern Ż~ \V jednym kwadracie 1_ ktJflc całe... chaml w podr~z ~a?kolo Pol~kt. Dz.I,,): 

. • "'. . • '.. • ., 1 • • nych sportowcow jllZ od Brzezll1 ludnosc 
Grę rozpoczyna p. Kaleckl, robiąc me \\Telno byto robIĆ WI~cej nad Jedne frudno OpIS~l.l; \Vszyst.oc "m.agl:cz- witała owacyjnie. Na Plac Rejmonta, z 

'Serję z9 karamboH. I g;o karambola. Ile" sztuki mistrza, t~ieb:l je wIdz1eć, którego wyjechali powrócili o g;odz. 4 
W pier\vszych kilku ud~~zenia:h l Partję tę z.akotlczyl mistrz w 10 se- by potem podziv.riać. popoL, gdzie oczekująca komiSja dokona 

druno bada stół bilardowy. ooczem z' r,iach. orzvczem najwyższa serja wyno Zaznaczyć należy, że g-ra Bruna ob ta spraw~zenia ksiąg f ,r~z}wcia maszyn, 
. . I d' d .. t"j 9~ k ' f't t ' t b looczem pIecllOtą powrocJlI do swych do 

miejsca przec 10 ZI o swej 11lezwyk ej SI a 0 p.un :o:,v. . . I, owala. w szereg' \1 esc yc .. rnomen- mostw rodzinnych. Szczegóły z tej cie!m 
srry. I Przec:\\TI.klcm Bruna byt w tej tow, ktore wywoływały w~rod zebra "lej podróżv Dodamy w najbliższych 

f'ięćset karamboli staje sic: fl1M\T1 narUj P. Sch1mmel. k'tćrry doszedl do, nvch salwy śmiechu, dniach • . 
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W CZASIE KŁÓTNI. "Yes miss charleston, yos miss charlo~ton, caJa Łódź dZiś tańcz~ tO! ... " 
-_ .:~._-

J Zy ŁODZIA KA? .. 
Naogół bardzo wdzięcznie i zgrabnie, ale to, co popularnie 

nazywa się "charlestonem" jest tylko jego karykaturą. 
NaJebętnleJ garną się do nauki tańca kobiety i w dodatku starsze .. 

Łódź. 17 listopa-da. czasu slychać tylko przyciszone slowa Poznania !la występy w "Palais-Roya:l' 
Na _zegarach mtejskich wybi}a dwu

nasta godzrna w nocy ... 
podziwu i uznania. i teru oto bawię w todzi. 

- Przepraszam pana t... Więc Jak Ulice powoli pustoszeją, od czasu do 
- Patrz, jak zgrabnie ... Jak radnie... - Jest pan tu poraz pierwszy? 

«tam nazwać człowieka. który spędza czasu tylko przemknie w szybkim pędzie 
:ały dzień w knaipie?_ czar.na taksówka lub dorożka, w której 

- Restauratorem. 

Jaka ona boska ..• A on? - Tak. Czuję się świetnie na brukłl 
Drugi numer: jazz ekscentryczny. lódzkim. Mieszkam w Grand-Hotelu, u. 

Il'm:!:' !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! sredzą goście, powracający z kina. 
I znowu podziw na saIi, stowa za- przystępniającym mi wszelkie wygody 

= Życie na ulicach Łodzi zamiera. 
chwytu i uwielbienia. domowego ogniska. Wieczorem tańczę 

w "Malinowej", a w dzień zajęty jestem 
lekcjami pry'Watnemi. Ale jednocześnie budzi się nowe, noc 

ne, stokroć weselsze może od dziennego, 
bardziej beztroskie, przy restauracyj
nych stolikach w takt żywiołowego jazz 
bandu, wśród tańców, śmiechu i gwaru, 
w gronte pięknych niewiast i wyznaw
ców kultu charlestona ... 

Po pierwszej części programu usia-
dlem z nimi przy stoliku. -: A.propos, słyszałem właśnie wie~e 

G L . t o pansklch sukcesach na polu nauczama 
Okazuje się, że pan eor~e an~ Jes sztuki tanecznej czy mógłby mi pan co~ 

polakiem i był pr.zez pewien. czas stude~ o tern powiedzi~ć ... 
tern na politechmce lwowskIej. PorzucIł . 
jednak studja i oprat sobie inny, bardziej - O, su~ces! to przesada - Qdpowl<. 
f . wód w . życiu· taniec da skromme mlstrz charlestona -.- ale W Malinowej rozpoczyna się dan- ascynuJący za .. d . k' . t· k 1'1 .. b . ,,~lę l mej ru yme, wysz o r em ltlZ ar-

cing... Rozpoczynamy pracę "wYWlad~wczą dzo wiele łodzianek, które teraz czaruja W Patagonji. Wirują pary jedna za drugą w takt - Jak pan rozpoczął swą ~atJerę? pubHczl10ŚĆ swym tańcem na dancin-
ostatnich szlagierów muzycznych. - Taniec pociągał mnie oddawna je- gach i wieczorkach pryw.atnych. 

W Patagonii zdarzył się ostatni.() Jasno. Wesoło. Beztrosko. h h d byłem stu 
szcze w owyc czasac, g y _ Jaka pleć przeważa wśród pań. Ś1niesZ'ny wypadek. Pabgończyczy po- N l ' . t' t Ik . lk' d t N' l . to ść' i ag e gasną SWla ia, y o WIe l re- en em. uzy a mme mono no zyc a, skich "pupil6w"? 

Prostu pękali ze śmiechu. Był.() bardzo fI kt oś . tl ś d k li któ ód ta . 'ba d 'eJ' . e or WIe · a ro e sa, na Ty wy zaw ncerza uwazam za nal r Zl -r Oczywiście ...- pię'kna ... I to dziw-
wesoło. L.zech stępuje para tancerzy. urozmaicony. - Postanowi~em przejść ne, wie pan, najchętniej garną. się do tań-

W pewnym urzędzie było l:I N' G L i 1Io.t::_ • • t k k' I mu 
- mon· eorge angowe ... l.,trllon· przez ZYCIe anecznym TO lem.... - ca starsze niewiasty, choć nie brak i mło 

rwierzchni'ków. Pan naczelni1k, pan klie- George Langowie ... _ slychać szeptem I szę przyznać, że jak dotychczas, droga 
t'owni'k i pan inspektor. d . Je' ci Źli d' dzieży ... 

przemykające się stowa od stolika do ta WY' aje mi SIę mn J u ą ·Iwa o 111- _ Jak długo trwa u pana kurs? 
Ponieważ w Patagonji ostatni.() za- h P t h L . ta 

stolika. nyc. o wys ępac we WOWle, zos· _ Przy dobrych checiach po pięci" trzymały się troszkę fabryki, urząd wy- Pierwszy numer: tango. lem zaangażowany do "Esplana-dy" w 
płacał bezrobotnym ~pomogi. W k . h Od do Krakowie, stamtąd powędrowałem do lekcjach każda uczenica panuje już zu-

A pan naczelnik i pan kierownik i szyst o przyclc a. czasu pełnIe nad najtrudniejszym rzelromo tań 
~an b .spektor uważali, żeby ~zyscy u- i W cem - charlestonem ... 
rzę-dnicy pracowali, żeby ni~ było bała ZALETA. WDOBlE NEGLIŻU. - A jakie tańce są partską specjał. 
ganu, i żeby ludzie nie mówili, iŻe nie. nością? 
na w urzędach porządku. - Salonowe ... Oczywiście, te mtiJ8" 

O 9-ej ZTana p'l'Zychódził do biura niają się one w miarę kaprys6w mody, 
pan kie'l'ownik. Wypalił papierosa, wy- która równiei w dzIedzinie choreografji 
pit s~klankę herbaty, przeirzał pis.ma i iest władczynią ... Jeżeli więc chodzi o 
począł liczyć kratki na suficie. spółczesny t~nlee sa1onowy, ro i'łćwną 

O dwunastej przy.był pan iiIll&pektor uwagę zwracam na charlestona. 
- Co słychać? - zapY'tał. _ A jak się panu naogól pod·obają na-
- W porządku - odparł p. ki~ow- sze łodzianki pod wzgledem .. danciugo-

nik. wym"? .. 
Teraz obaj zapal1iH pa'pierosy, posłali _ Uważam, że tańczą bardzo wdzię 

po dwie szklanki herbaty i poczęli prze cznie, ale to co publiczność nazywa po .. 
glądać pisma a potem liczyć kt-altlki na pulamie "charlestonem" jest właściwie 
suficie. - Ten dom, który pan mi chce surze- - Odzie mogę dostać trykot kąpłe.. karykaturą prawdziwego "charlestona", 

O d .. ~.t.;: • ..) d L! daó ma wielki błąd - lest wUgotny. łowy? . b . ł...l Ć 
'l'ugieU pr~y';p owapan. n.a- _ Przeciwnie, to wielka zaleta _ nie _ Drugi pokój! Oddział toalet balo- którego trze a SIę naSyerw nauczy, 

czelnik. zajmie się tak prędko ogmem. wych! aby m6c tańczyć. Naog6t jednak w Ło-
- Co słychać? ---, zapyta:ł. = M 4 dz.~ naprzyklad tańczą o wiele lep~, niż 
- W porządku - odpowiedzieli pod W innych miastach ..• 

władni p. kierownik i p. i.nISpel'Ktor. ł tk · Mój rozmówca spogląda na zegarek. 
Zadowolony pan na-czeLnik poczę«t.() Kto mordow~ wyrzu iI-męz~ Czas rozpocząć drugą część progr. 

",ał p. kierownika i p. inspektora papie ,., lit mu. __ Trudno, obowląz.e·k przcdewsz"", 

rosami, posłał p.o trzy szJklanlci herbaty, teściowa, żona, czy kuzyn? stkicm ... 
poczem WlŚZ)"S'CY trzelj zaczęli przegl~- Zegnamy się. 
dać pisma, a potem liczyć !kratki na su.. Potworna zbrodnia ·'w Milanówku. Po chwili znowu śWiatła gasną. 
ficie. Rozlegają się dźwiękI jazz-bandu. 

Gdy im się to nudziło, bo to przecież Warszawa, 16 listopada stwa przyjechal do Milanówka ze SkCicr _ Yes miss charleston, yes miss chat 
Jludne, zaczęli się przechadzać p.o galbi. Byl to człowiek w całem znacz~niu niewic i był obecny przy morderstw:e. leston, cała Łódź dziś tańczy to!. .. 
necie i tak rozmawieJi. tego słowa nikczemny. Prrez caly dzień następny Skowroń Ab, 

B ł ' T ·A. T),,' 1 MTmo zaraz'liwe]' choroby Stani'Sraw ski, nie wychod1Ji1 z mleszkan~a, gdzie !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~ - y pan na eIKo ..... "\.ł'wa._ lez' a t J'uz' truP. o-dyż suszył swe ubra:n,jc, 
B ł Al' k Woźniak ożenH się z młodą kobietą, 'i !'. - Y em...e, Wie pan, ona ta d uprane przez Brzostkow'" 

Marją Brzostkówną, mvśl~~ prze e- .... 
(nzywo patrzy na naszą publiczn,ość.. wszys!!lkiem O pieniądzach. które przy- Wsp6łudzi·a~ Woźniakowei byl nJe-

- Idź pan do teatru ... Dobra sztuka .. syta,l j,ej regularnie brat z Brazylji. wątpliwy. 
- Oso-biście, panie naczeInd.ku, wo- Skowroński ttumaczyl się, że pod· 

To też wkrótce stal" ~ię tyranem żo- czas rnoroelTstwa zostal obryzgany 
tę kino ... Tanielj i przyjemniej... ny oraz matkD jej AnaSi:llji Brzostko- krwią. 

- Pan jest perwersyjny .. No, a~e my wej. W rezull~acie wszyscy troje · zasde-
tu gadu..,gadu, a tymczasem Cza5 na ob- Przez dlugde lata dom \'lotniaków dli na łaW1ie oskarżonych w sądzie o-
jadek. .. Ta:k, na objadclt... JuŻ trzecia w Millan6wku był praw.dz:wem pie- krę~owym. 

d . P' ć t .. T ba kłem. Sąd okręgowy skazał Brrostkową go zma... 1ę po rzecie:J... '!'Ze za- J d l· t r' . , I V 
e nego : n:a s a a s·e rZCl:Z 1'11 7.'" ~ na 6 lat więzi'en'ia, Woźniakową na 4 

notować: pięć minut nadetatowyoh .... kła. Oto st:1ra Brzes :.kJwa zjawih sic lata więzilenia, Skowrońskiego zaś unie 
No, idziemy, panowie... na posterulIku P()J:.~~j! i ot w':ldcz"ła ze winnit 

- Idziemy... zabiła zięcia. Wskutek apelacji prokuratora spra-
- Idziemy... Istotnie poliCja znalazła w mieszka- wę tę rozpatrywal wczoraj są.d apela· 
Poszli i zamknęli bi,uro. niu Woźrriak6w zni'eks7.tatconego tru- cyjny pOd przewodnfctwem sędzi'ego 
:r nic nie robili. pa z pogruchotana, topor ~m do\\'ą. Żarskiego. 

Gdy się patagończycy o tem 
dzieli, z8.'częli sdę głośno śmiać. 

Popxostu n1eprzyzwoicie. 

Brzostkowa brała cala. winę na sie- W świetle druf{i'ej instancji stało się 
dowie- bie, twierdząc. Iż zabiła Zię';iJ p:jancgo I oczywiste. iż Skowroński był wyko-

podczas snu. nawca. krwawej roli kalla. w czem mu 
Dochodzenie wykazalo iednak. ż~ I obi'e oskarżone, pornagaly. 

Nie można ich było uspokoić. 
Taki we~oły na.<ród - ci patagończ-y 

cy ... 
I w<>góle w Patagon,ji bardzo jest we 

soło... Rolski 

zbrodnia zostala popetni'on~ () d7. 1elll Sąd apelaCyjny uchylIł uprzedni wy 
wcześniej. niż jak 1'0 twierd.da rzcko- rok <;0 d'? .S~owr011.s~eg? i skazał go 
ma sprawczYllL I na 8 lat clęzklego WlęZleUJIa. 

VI grę weszła również osoba kUZ~'- Brzostkowej zmieniono kaorę na dei 
na Brwstk6w, Sko\vrcńskicgo. ktciry, kie w1ęzien~e 6-letnie. 
jak ustalo'llo. soecjalnie w dziel! zaból-' Los Woźnaakowej nieule"ł z.mia.nre., 

W SZPITALU. 

- Wi-dz.i pan tę kobietę? ... To je~t 
nieuleozalna warjatka. Jej troje dzi-eci 
baWiły się zapałkami r gdy ona weszła 
do pokoju wszystkie były spalone. 

- Dzieci? 
- Nk zalO3!łki. 



, 
Ni:ljnowszy hypęr.tilm Złotej Serii" produkcjI "SfInks" na tle słyn . 

. . nego romansu Heleny Mnhszek.. 

T :ĘDO A 
Oł . rolę Stefci RudodHej kreuje n~iwybitniejsza polska aktorka filmowa 

Jad h~a Smosarska 
.. Partnerem je) jest słynny ze swej p'ękności i talentu 

BOLESŁA W MIERZEJEWSKI 
k.łóry Inkarnuje pełną bolesnego tragizmu postać 

V ... aldemara ordynata Michorowskiego. 
Rzecz dzieje się w majątkach klucza ordynacji Nlichorow

. skich, w Głębowiczach, Sfodkowcacb, Ruczajewie, Krynicy 
i Warszawie: 

Początek o g. 3 i pół pp. Passe-partout i bilety ulgowe nieważne. 
Specjalna ilustracja mu.zyczna w' wyk.ork. s)mf. pod ' dyr. L. Kantora 

Koncert pełnej orkiestry od godziny 6-eJ 

łOD procentowi tajemnica morderstwa 

Hrabina z 
~IU i ~ni n 
Texa 

J~t MAJ 
Gfnialny retyser j twórca nieśmiertelnego 

nll''IDY JSKBEQO CROBOWCAu 
ł nlezapomn. "HRABINY PARYżA" JDt MAY 

obrazem tym wzbogacił k1nematografję europejską nowem arcydzie
łem w l~tórcm błyszczą brylantami talentu l urody 

Mady Chrisłians 
W y FRIT C 

Bajońskie ,zarobki' dolarowe 
mistrzów l mistrzyń tęnniS8e 

Ni'edawno sprytna tennis+stka francu różnych miłiastach Stanów Zjeclno':i:fJ" 
ska, Zuzann e LengIn, wyrzekła się ho- nych. Wynik filna:n.sowy tych wyst,:pów 
nor-owe'go stanowiska mistrzyni tennisa jest Itlak świ'ejny, że, jak Pyle 'Jbl'cza, 
z mi!lości dla ·tlej sztuki i' stała się tenn,i- pod'róż trupy jego po Stanach ZJcdwJ
siiStką zawodlawą. Jako amc>.:torka zbiera czonych s}:ończy się czystym zyskem 
la tylko zas2Jc'zyty, jako zaś tennisi<Stka w sumie 850.000 diO,larów! 
zawodowa zbiilera miUony. Zuzann e Leng<len ma zagwara:1towa· 

Niewiadomy zabójca niewiadomą drogą z niewiado... . Tennisi:sta amerykański,. Pyl~ z~rg~- ny_<:h w k.?ntrak~,e, ?pr.ócz ,bal'dzJ vvyso 

h . '... mz'owa! medaW'no trupę mliStrzow 1- IW'" k,lle) pens}!, stare] dZleslilęć procerlt C-7.,V' 

myc przyczyn zabił nlewJadomem narzędziem. strzyń tennisa, do której młlleżą tlOi.kżels'tego zysku, na tej wi'ę'c j,ednej podróży 
p 1" k k __ .J . • . Zuzanne LenyJ.en, mli1ss Browu i cham- okólnej po Stana:ch Zj.ednóc~(}lJycll t. J. 

+ o ~'OJa, arncus a.ma ~LeU sobą fru- Klucz tkWlł z za.m4w od wew:nę'trmelj I pion francusk,! ~erret. Trupa !a dala, już w ;l~gU ki~ku tlygooni zarob,1 85.000 Ja 
WIe zadalU~ do rO~lą~a. . strony. 12 przedstawa.eń meczów tenn'llsowycn w larow! . 

• Wł m5ęJelJlS.oowbO~?l NfoliSY - ~~on Kiedy mimo dobijan,ja się, Perthn:ison ta pM' * ,ma PSÓW'" ' .. 
zgmą . Z tr t'l za'. OJcy el'IIler. 1Il11erscowy nie otwierał, z-aniepokpjona ż,ona przy ., , • 
Eugen.Jusz Perfmson. ~brodn:i dokonano pomocy są-siadów wYS'adziła drzwi. 
:w nocy podczas S'nl1 .of1ary, w okoli<:·ZJllo N ' ... . 
ścia-ch wysocę ta:jemn.iczyah. ~ łÓlŻk1U' lęzał trup · PeTlthrus'ona z 

Peclhnison nieoo niezdrowy połOiŻył . przeJbltą czaszką. ~.tra:szm.~go czynu do
dę wcześnie do łóżJka, żona. zaś jego po kona;no pr.ze~ ~hWllą bOW1lem kr~w z ra 
,zła w odw.iedzńlny d-o . sąsiadów. ny sączyła ~1~ i}'eSzc~e. . . 

Kiedy wróci'ła po paru goclzmach zo Ja~ to !~ tPOWled211CL?o, drzWI były 
etał-a drzwi od pokoju iIllę!ża zamknięte. zamlknięte ~ kslucz.' t~'W'1ł. w zamku od 

~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.. wewnąłrZ. Okno 1 okumn'ice również q et.. 1 . k zna eziono mm ruętą . . ' .... 

l22E 
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1>0 REKL~M GAZETOWYCH 
C2NNIKOW PROSpEKTÓW. 

~JoIooro!l1(lJlOtllo(""'''I''~ 
. UNKI. Ql'oJel<ty ro,klamowa 
w:lQ~cze wykOf"lywa 

R.BOAKENHAGEN 
IioÓDŹ.Piołrkcw~lOo. Tel. 1 1-72 

, ,. 

PoBcia gubi się w dl()lIl'~"9łach, ktÓlrę 
dy W1Szedł i wyszedł 2lhrodndarz i ijakiem 
lIlarzędzJiem ddkOIlał zbrodni, rana bo
wiem ma :taki wygląd. ~ak gdyiby k.toś 
wbił w czas~kę dług'i gwóź'dź i .następ
nie go 'W'Yci~gnął. 

Motywem. Zlbr>OdJn.i nie był mbunek, 
gd~ za:b6ljca m-c nie zatbrał. Zaznaczyć 
ni!llety, źe wbity był człowiekiem pow
szechnie łubianym i wrog6w lilie lPooia-1 
dat 

E 

JULJAn STARSKI. 

Dziś I dni nastfłpn~ch l 
-Najnowsza i Jedna z najlepszych kreacji ulubienicy publiczności 

HErtrtY POR"rErt W potężnym dramacie p. t. 
tlVVszyslko dla dziecka" (Tragedia) 
Katdy widz z zppartym oddechp.r.1 i Zł łzami w OCzach śledzić będzie t.agione 

dzieje aktorki-matki. 

~ 

nIe w centrum miasta, wygodrtll'ejs.z.e I... Przerwał na chwi'lę, zapalaj~\c P'" 

Czerwona ,.---------------= przyjemnrejsze... pierosa. Czynił to powoli, ociężc le, i 1; 

GA SONJE A 
-. Nie swkałem. - Nadar.zyto mi by chcą.c jes~cze bardzi ej pcds~ ... 

sIę· lt'Utaj, więc ' wżi'ąlem bez żadnego tak już rozptomknilO'ną cieka \\ u: ~ , 
zasta'l1owrenia.... chacza. 

Zaneck!L nie bardzo Wierzył tenm, '- IdzIe aj o Irkę? 
co m6\vd't Berton. Nie wątpił ani na - O Irkę... Wi;em, że nL~ L.' ~ ,-:;-
ch\vHę, że są j'aklieś ukryte p'owody, dyś dla. niej d,użo sentymentu, c~ (I "~C 

dla kll'6rych brat kobiety, oskarżonej o mi, jak sądzę, 'prawo zwrÓcc. Jia si, de 
Zine9lti rozejrzał się · ciekawie P<>/- stra,swe .•. Mam wrażenie, jakby tu morderstwo, wynajął "czerwoną gar- deb'ie... Nie Wiem jak j'3st t •. 12, II 

pokoju, d'o którego wprowadztl go Ber· bylo pełno krwi... sonjerę". zresztą - nie wlidzę narazie nj1.·o;,o in-
ton. Świadomość, że znajduje się w - Przeczulenie - bąknął Berton, Móg,t cOlp.rawda zajść zbi'eg okoIrcz- nego, ktoby mógł to zatatwić ... A "~['I 
owej osławionej "czerwonej garsonji:- podnosząc się z miejsca. Wyją.! z szaf- ności, ale wydaje mu się to !1 iezhvt wa jest ważna ... . .. 
rze'\ cloko'la której osnuto już najfan- kd butelkę wina, dwa kteliszki i po,sta- prawdopodobne. A zresztą r.o dziwne - Słucham cię - przerwał 'A'tt', 
tastyczniejsze legendy, ' wprawiła go w wiJ na stole. . zachowanie si'ę tlel1ka, usuwało J:a stro dek, zniecierpUwj;ony tym przyc!l11r;:m 
sta.rt dziwnego podp;ecenia. - Napijemy się? nę przypuszczenia o przy·,iadkGwości. występem. 

Począl sobie w wyobrazni odtwa- . ~ Tak... Po co go tutaj sprQ\vadzif, w jalt>im- Napijemy. si'ę jeszcze? - zaDyr ~ 
Izac sceny, które odbywały Stię wsrbd Włodek wychylił spory kleJis'zek ni'e ceJu? Spo]trZał na nłiego pytającym Berton, udawając, że nie wid'zi jeg Z~':~ 
tych czterech na czerwono wytapeto- mat jednym haustem i sam rialał soboie \, zrokiem. Ten jakby zrozulTlią.1 to U!t'! nen,vowanlia . - Będzie mi iakoś rafo-
wanych ścian, a o których tyle się na- drugi. Chciał widocznie odpędz.fć alko me pytanie, gdyż PJo\Viedz';at: mej mówić, a tobli'e -'- lepiej st!1ch,~ 
słyszał i naczytat holem przykry nastrój, który go ogar· - Ciekawi oię pewno, co C·i chcę - widzi'eć ... 

Widział na tle czerwonego obi'C:a nąl. . l}owi,edzle~... - Możemy s'lę napić ... 
smukle, białe ciala kobi,et, a nad nimi - Dziwię się, jak m.ożesz tu mie- - Naturalnie.... Wypili. 
barczystą postac Rudolfa Kranca ze szkać - rzekI po chwili, wskazując 0- - W:ę-: słuchaj ... - PJ:::z<\f mOWiC, - Jeszcze raz 'K 

iltlrqgą krwi. spływającą z czota. czami 'na tapety. Już sama świado- cedząc powoli każde s,towo. - Ponie- - Dobrze ... 
KreW" płynęła wąskim strumycl- mość, że w po15oju tym zamQ'rdowano waż, jak się będziesz mód n:cba\vem . Krop]ilsty pot wJstąpit obydw1l:n 

klem i rozpływała się po wszystkich cz.lowieka, wypędzihby mnie st'ld na' przekonać, ni'emożlii\ve jest. bym ja na czota. Spożyty w znacznej i'lo1d 
ścianach. Rażąca, migotliwa czerwień kraniec ·świata... mógł tę spra'Nę .sam zalatwić, zwracam alkohol zacząt działać. 
wżerała mu się w siatkówkę i przy· I3erton uśmiechnął się zagadkowo i się do ciebie... . - Mi'a łeś rację - rzekł Ber1tło'n, od· 
prawiała o ból w gatkach ocznych. dopiero po dtuższem milczeniu (}dpo-: - Jaką sprawę... staw18 jąc j.;1ielis,zek - gdyś mówił, że 

Oderwał wzrok od tapet i skier\)- wiedział: - Poczekaj ... Zaraz ci wY!11Sz,c7,e .. w tym pokoju jest pełno krwi... V"dać 
wat go w stronę Henntka Bertona. kt6 - Mnie t0 ahsoh!tnie ni'e razi... Zrc- Wybralę,m ciebie, bo wiem, że .ieSlte'; przecz(lłeś to, co się ni'ebm,vem st:<l1ie" 
ry rozsiadłszy się wygod.nie w fotelu, sztą micszk<l111 tn od ki1ku dni... Vv'pro l1Czc:,,,ym chlopeem, że nie będziesz - Nie rozumiem... - z:.1nóC'n[)lmil 
obserwował z zajęciem swego p:ościa. wadzitem się do tej garstonjery po po- żalowa·ł trudu, 8by rat\)\~laĆ niewinnego Sli-ę Wl'odek poważnie. 

- Strasznie t'U iest "- odczwat Się wrocic z Berlina... człowieka przeu strasznym nicszcz',,'- - Zaraz zrozumiesz - odpal''. Ber 
lanecki, wz.drygn~wszy slę mimowoid · ,,-,- .' Móg.lbyś znaleźć inne mieszka- ścLem... ton i POdil'i ós! się z miejsca· .. 



Promi enie Roentuen ~ 
na US~ ugach policjL 

Postrach dla przemytników 
oraz fałszerzy monet i bry

lantów 
Dobryczynne promienile Roentgena 

oddają wielkie usługi ludzkośCi nietylko 
w zakresi,e medycyny. lecz są świetną 
pomocą w wykonywaniu trudnej pracy 
~awQd>()wej dla policji i urzędnli{ÓW cel
llYC'l. 

Zapomocą promieni Roentg~r.a ;:n(.:'~:
na dakła-dnie sprawdzić. czyap. kllfr:r, 
przewożony przez granicę. nie za w iera I 

złota czy platyny. których WV\\'Ó'- n;e I 
jest dozwolony. Przemytnicy robią po I 

dwójne dna. wydrążają ściany kufr;)\\' , 
umieszczając fam monety czy sztaby. 
Zwykła rewizja tegO niewykryje. Ale 
gdy bagaż prześwietlić Roentgenem. od
razu wszystko na jaw wyjdzie. bo me
tale światła nie przepuszczają i tworzą i 

~~~ I 
Wobec pomysłowości i, bezczelno~ci 

przemytników. jest ten rodzaj walki jC-1 
dynie skutecznym sposobem. 

Ni'eraz się zdarza. że z więz:'enia, u
cieka jaki'ś ważny przestęp;;a. Okazuje 
się. ż.e doslr.ał on z zewnątrz p'iłk~ do 
QnepiJowania krat i broń. D ,)szło to : 
wszystko do ni'ego w posyłkat;h z żyw
nośoią. które każdy więzi'eń ma prawo 
co jakiś czas otrzymywać. Oczyw:~d'e. 
trudno było kruszyć każdą bułkę i kra 
jać k~żd'Y kawałek przesyłanego m;t:
sa. To tet dozoTca więzienny i piłkę i 
broń ,przepuścfł. bo niczego nie zauwa
tył. Tu pOmOC Roentgena jest bez kan 
bIrencii. 

Hotel dla autobusów w Berlinies 

W Berlinie wybudowano olbrzymi hotel dla autobusów. Może w BLm się z 
łatwością pomieścić 200 wagonów-aut. Budowa kosztowała l i pół miliona ma

rek złotych. 
4 ta j HM 

Polcod - policyjne espe anto. Promi1eni'e Roentgena pozwalają rów 
(lież. bardzo łatwo wykryć fałszerstwo 
moneltl, ba. nawet fałszowanie drogich 
kamfeni. Przy badaniu. czy dana inO- Jeszcze jeden krok naprzód na drodze międzynarodo
neta jest fałSZyWa badający musi m:eĆ 
możność. jednoczesnego prześwietIenl'a wej spółpracy policji, 
monety dobrej i POdejlI"Zanej. Róinka . . . . . 
widma wykazuje fałsz. W Ber}:me odbył SIę kongres polIcYJ- duże usta opadające ramiema, proteza u 

la ~ur ~mi HolIJ ~ I oo~. 
, -:-

,Operator CZŁ «a pół dnia 
I bez sł{utku ntl uśmiech nie

mowlęcia. 

Mucha na nosie ra
tu· e sv tuacię. 

W pewnym filmie, przyg,otowywa. 
nym obecnie w s,ŁoHcy filmów - Holly
wood, ważną rolę gra maleńkie dziecko; 
dziecko to w danym momencie powinno 
się śmiać, a śmiech ten jest talk potrzeb 
ny, że bez niego -cały fi:lm wtracrbby rac
ję bytu. 

Malec jeooak lIlie chciał się 'M:ale 
śmiać. choć był to już "artysta" wypró
bowany. Ot, poprostu kaprysił uparcie i 
wytrwale. Czekano na jego uśmiech 
kwadrans, godzinę. pół dnia, a bąk ten 
ani myŚ'lał się uśmięoonąć, - owszem 

I jakby na złość uohił minę, gmOową nie 
, maI. ! Zrozpaczony reżyser tuż ćhciał przę;ść 

do i'Dlne'j sceny, - gdy nauz malec ZA
czął śmiać sięj śmiał się głośno coraz 
głośniej; mo!żna,by ' powiedzieć, te omal 
nie pękał ze śmiechu. 

Opera.tor czemprędzej podbiegł do 
aparatuj zdjęcie udało się nadz:wvczati· 
niej film został uratowany. 

Gdzie przyczyna te;go wyp,adku? 
Narazie nikt się co do tego nie mógł zor 
jet'ować. DOIpie'to po przyjrzeniu się fil· 
mowi przez szklo powiększaiCl!Ge stwiez 
dzono, że na nosku dziedka siadła mu
cha i pl!'zeohadzała się stale w dkoliC'j 
dziurek. To łechtało malca i spowodo. 
wało, ,że za<:zął się ooraz gło'Śndej śm.iet, 

Dzięki tej okoliczności mucha zosła· 
ła filmową gwiazdą. 

Publiczność amerykańska, za~z~ 
zardzo żądna sensacji, oczekuje ukaza 
nia się tego filmu na ekranie z wielkI 
niecierpliwością. 

KS:ęŻiliczka . 
marvnarzem honorowym. 

WYkrycie fals~erstw przy dro~;ch ny. na kt.orym ust~lono tak zwany. Pol- prawej nogi, popielate ubranie, żółte zni 
kamieniach jest możliwe dlatego. iż np. cod. czyh nowy międzynarodowy Język szczon~ trzewiki. Skradziono srebrny 
do fałsrowanych djamentów dodają telegrafl~zny ~Ia szybkleg<? ~zaJe},t;1nego zegarek męski o dwuch kope,t.~ach~ srebr 
nieco ołowiu. wskutek czego przepusz- porozuml,eWal1l~ Się po.licJl roznych nr .lar.cusz~k z talarem. Mafll ? er esy. 
Czają one promienie Roentgena znacz- pań~t~ .. No.wy Język ~sullle zap~wne tru UCIekł w kIerunku Pr~gI. Szukac w !TIa Kiedy królewska rodzina belgijska 
uie tru dn1 ej. niż prawdziwe kamienie. dn~S<?-r. JakIe dot~d .plętrzyły s:ę przed t~~h warszta.ta.cll •. tamch hotelac.h, dZIeI- powracata na statku .. Maria-Jese·' do 

Odróżnienie pereł jest łMwe bo per POhClą w rozun:llem~ otrzymywanych mca,?h podmlelskl.ch. ~leszkamach . ro- Ostencly. ksi.ężniczka, której mianem 0-
ty fałsrowane. robibne ze szkła' zawie- dep~z. wyszukiwamu tłomacza. l?ono- bl)hl1C~ych. ZaWtadOmlc handlarzy l pa chrzczono statek, umiała sobie zyskać 
rają wewnątrz pęcher k W; ~ szemu znacznych kosztów depeszy I t. d. serów . . . tak szybko sympatję załogi, przechadza 
'atwo uwidoczniający ~~ p~~ ~;::' Na trudnościach tych zyskiwali naj- pep-esza ta w pohcYJr:em esperanto bę jąc się po pokładzie i rozmawiając po 
ŚWl'1etlanitL - c~ę~c:~i pr~estępcy .. którzy prędzej ulat- dZlc wyglądała następująco: przyjacielsku z oficerami i marynarzami 

m?-h . SIę. mm pol!cJa doszła do zrozu- •. hxodahmtyw August Ladner wepe- że postanowiono odrazu nadać jej tytuł 
mIema otrzymanej depeszy. hydapy hOemaotty bogacuxky axtbgfo- "honorowego marynarza". 

Zgon wśród barw 
ł śmiechów. 

Nowa metoda. opracowana przez dy zy bhkbidomoy bumcokcydy doldyletly J eden z marynarzy w imieniu swych 

2Jnakomita artystka włoska 
skonała na scenie. 

rektora policji wiedeńskiej dr. Brandla, fartsutuzy ihokarkmry kdekmrmeoi mi- towarzyszy ofiarował księżniczce wstąż 
polega na systemie trzech liter. Każde kssenidy mykmstmthy mtkmtrrecy gox kę od czapeczki marynarskiej. którą księ 
trzy Etery oznaczają jakieś słowo lub ca gOY". Ma zatem tylko 18 słów i po odpo żniczka przyczepita sobie natychmias1 
re zdanie, konstrukcja jest prosta ~ nie- wiednim kursie będzie zrozumiana przez do kapelusza, co wywolało gorącą owa· 
trudna do nauczenia. a depesza nadana policjI;: całego świata. cję ze strony zachwyconej załogi. 
w nowym języku może być natychmiast 

Zna:na śpiewaczka włoSka, Bianca 
RigatHni, grabi główną rolę w jednej z 
<>r'erete.k włoskich. PubllcZlO.OŚć bawiła 
się znakomicie, okla-skom nie był,o koli
-::a. 

Na~e pod koniec drugiego aktu Ri
gatt'ini zlekka zachwiała się i UlPadła na 
scenę, pociągając za sobą jednego z ko
łegów, na którym się, padają~, oparła. 
Publiczność i to także wzięła za grę, 
pI'Z)'Ipu:szczając, że aktonka chce wzmóc 
jeszcze komizm obrazu. Posypały się 
wielkie brawa. Kurtyna spadła. 

Dopiet"o, gdy dyrektor teatru stanął 
przed sceną i oświadczył, że przedsta
WIenie musi być przetrwane z powodu 
śmiE'.T'ci artystki, która zmarła na udar 
~r<~owy, ~ publiczność śmiać się prze
tltała i w przykrym nastroju opuściła 
ł2atr. 

odczytana zarówno przez policię francu-
ską, lak niemiecka. angielską, turecką, 
portugalska i t. d. 

Kombina'cją liter określa narodowość 
i w:ek poszukiwanego przestępcy, jego 
powierzchowność. opis skradzionych 
przedmiotów umożliwia podanie znaków 
szczególnych i wszelkich okoliczności u
łatwiających wykryc:e z.brodni. 

Tak np, bM oznacza typ germański. 
edd patologicznego kłamcę, fia płaszcz 
z krymskich baranków. geg torebkę dam 
ską i t. d. 

Oto przykład depeszy napisanej we
dług nowego Polcodu: .,Mord popełnio
ny na stolarzu Auguście Ladner. f'Ilorder 
stwa dokonano przez rozbicie czaszki 
młotkiem. Podejrzany robOl~nik lat oko
ło 32. śn'dpiego wzrostu, szczupły, koś
cisty, blady. ospowaty. włosy kaszta
nowaTe, zadarty nos. wyrzucone wn.rgi, 

Kucharka -- mi!jonerka~ 
Odziedziczyła 300 mil j. fr. i dalej smaży sznycle 

i rozbratle. 
Mała restauracyjka przy uHcy Cau- dów. którego są jedynymi spaikobierca 

chois w Paryżu stała się od pewne60 mi. ' 
:zasu mie jscem pielgrzymki paryżan. '" Zawiadomi'Omi urzędowo o spad1{!l 

Spieszą O'Ili tam, by zobaczyć miej- Boband'l'vic nie po rzud1i sl'iych zaj ~ć. 
$cową kucharkę Marię Boband, zajętą Zapytana ppez ret)c:·tera M3.r:a Bll.ba~d 
smażeniem sznycli i rozbratli. I oświadczy'a:· l 

Jest to bowiem kucharka niezwy.kła: - Zawiadomiono nas o spadiku Zda 
o~zie.dzic~yła ona .wl!az z braćmi Fran- je się, że iest tam tego 300 milionów. a~ 
C15Zkl~~ 1, ~i'enrykl~m okręgłą sumkę leo - nie porzucę pucy, póki nie będę 
100 c:' mllTonow fran~o'W , . " I mIała w r('ku tylu ban'k"'·otów tysl'l,C
" vpadk ,o~awcą Jest zmarły SW'Iezo w i fr.ankowych, ile tu j2s t ~arnków iron, 
.tan c.cb Zlednoczonych kuzyn Boban-I dlil 

Rosyjsko-turecka konferencja w Odessie. 



1 y tul mistrza Polski znowu pod znaku2m zapytania. I 
--:0:-_ I 

Echa Iqrzysk Qotebol'sklc!7, 
·_--~o:-_·_-

Pogoń - PolonJa 2:2 (1:0)$ P.Z.L.,A .. ~yświetła Spr8\vę 
Nadspodziewanv wynik f!2misowy jaki uzyskał mistrz dotychczas nu~u~nan~~o rekordu Kono" 
stolicy z domniemanym mistrzem Polski, wzmocnił . pa;'ck~eJ ~ Got~~orgu. .,,~ ~~_ 

w znacznym stopniu szanse Wartv. Wobec flirtu oSła~~oneJ p. M1H.at z p. B.ergrnaJ.e,b~~ 
. Po~ska za jmae zdecydowane stanowisl{oo (Od warszawskiego kOl'esDondenta sportowego "Expressu"). 

Pisaliśmy niedawno o . zaniepokoje-

l 
otrzymania przez P. Z. L. A. protoLnlów 

Warszawa. 15 listopada. wania swei wysokiej klasy, czy też niu w szerokich korach sportowych, ja- 19rzy~k G6teb~r~ldch, gdzie Jigun.!jc r0-
Dawno niewidziane w Agrikoli tłumy wprost nadzwyczajnego szczęścia. kie wy wolała, poruszona na łamach pra: kord KOi1opacIcIe] w dysku 37 m. j l CI':., 

publiczności. liczące ponad 4.000 osób, Jedyna bramka w tej połow:e ~ry pa sy sprawa ewentualnego nieuznania re-\ jako rekord światow·y. O ile GCSf>oty
laległy boisko, aby po miesięcznej blisko I da z dobrze plasowanego strzału, nieob kordu ś\viatowego Haliny Konopackiej . czna przewodnicząca federacji p <.:.n i t/ii: 
przerwie zobaczyć mistrza stolicy w stawionego Bacza. Resztę niebezpiecz- 'vV rzucie dyskiem - 37.71 cm., usta- ~ liad pragnie wraz z delegatem niC'mic:c
spotkaniu z przypuszczalnym mistrzem nych sytuacH likwiduje grający z ogrom nawiającego na igrzysKach kobiecych w l kim podzielić kwestję .nieuznania rlp.sz~
Polski. l1ą ambicją Miączvński i Nowikow a rów 06teborgu. Donosiliśmy jednocześl1uie go doroblm sportowego za rekord Ś\,:l8 

. Na t~~ liczne sta.wicnie się publiczno I n;ez.· i Gross kilkakrotnie udatnie broni. wówczas, że o nieuznaniu rekordu p. towy. - to ni'echaj wie. że spotka s~ę 2 
~Cl w poznym sezonIe sportowym wply- W dru~iej połowie gra z początku to Haliny mowy być nie może, gdyż żaden walną odprawą ze strony delegacji "pol· 
nęło rzecz zrozumiała, ostatnie niep.raw- czy się zupełnie otwarta, lecz pod koniec rekord ustanowiony w G6teborgu nie ski ej. 
dopodo~n~ wprost zwycięstwo Pogoni I przewaga miejscowych staje się coraz byl dotychczas zatwierdzony, a na- Jesteśmy przekonani, że Polski Zw. 
lwowskIej nad Wartą. wi'ctoczniejsza. Lepiej już prowadzone stąpi to na posiedzeniu F. S. F. L w Pa Lekkoatletyczny doloży wszelkich sta-
. I rzeczywiście, tłumnie zebrana pu- ataki Polonji', zmuszają Lachowicza do ryżu w grudniu. W'iadomość podana rań. aby niedopuścić do skandalu, jakim 
bl'iczność miała widowisko od początku cją~fych interwencji, gdzie ma on moż- przez nas została obecnie potwierdzona by bylo nieuznanie rekordu P. Konopac
do końca trzymające ją w napięciu i w r.ość wykazania niepośledniej dozy zma przez komunikat oficjalny Polskiego kiej. Utwierdzi". nas w tern przekonaniu 
oczekiwaniu mającej paść bramki; a tern Jiierowania. Lecz i atak Pogoni pracuje związku lekkoatletycznego,- przesłany oświadczen:e pręzesa P. Z. L. A. kp t, J. 
większe zadowolenie wyniosła z meczu, b. ambitnie i po szeregu obronionych. do prasy. Z komunikatu tego dowiadu l Misińs1dęgo ud:/Jielone · "Przeglądowi 
iż mistrz stolicy okazał się nietvlko dru- strza,łach udaje się dr. Garbieniowi umie l jemy się, że na posiedzeniu f. S. F. I do I Sportowemu", że P.Z.L.A. uczyni \vszy
żyna równą Pogoni, nietylko potrafił zdo śd·ć pilkę poraz drugJi w siatce Polonioi. Paryża wyjeżdża imieniem P. Z. L. A. stko, aby wynik Konopacldei uznano za 
być_ 2 wyrównujące bramki. ale w koń- Los Polonii zdaj,e się być jui przypie- kpt. Sterba, który bronić będzie stano- oficj,alny rekord gwiatowy. J ('~li Fed.e~ 
cowych .minutach zmusił wrę~z g?ści do czętowany: odrobić 2 bramki' w II po- wiska Polski w razie jakichkolwiek wąt racja na to n!e Rrzvstan:e,. wydamy J~l 
rozpac~l ~ wej ?,brony ~rzed zyw101owo lawie, kiedy to Pogoń naogÓ! gra znacz- p~i\yości co d.o rekordu panny Ko~opa~- .,otwartą wOJnę. Stanowisko zupełnIe 
D~owadzOnyml atakamI, czem. szal7 zwy nie lepiej, niż w pierwszej, zdaje się być klej. Komumkat słuszme podk~es~a, ze słuszne: " .. ., . 
cI~st~a moralnego przechyl1ł SIę na rzeczą niemal niemożliwą. wątpliwości tych przy ll;stanawHl,TlIU te-. TakIm osobJsto~clom Jak pam MlIlJa! 
SWOJą stronę. A jednak Polonja coraz bardziej ujmu. go rekordu nie było, najlepszym dowo- I p. Bergman nalezy raz na z.aws!,e dac 
.po~oń Wyst~puje w i~entycz~1Ym s.k~a je inicjatywę w swe ręce i coraz bar-\ dem c'zego jest wrę.cz,enie p. Kono~ackJj.~j d~ ~rozumi,enia,. że w. sporc.l~ n:~m.~:S2 

dZIe, la~ przecI~ WarCIe,. a mianOWICIe dzi'e~ naciska. A~e wyrobić sobie pozycję nagw9Y Rządu ~ r a n c u s ~ 1 e g Oj mIeJsca n~ z:kul i~~W~ llltry:;_ lyO}.~~ J1~: 
Lachowlcz, Glebartowskl. Ole?-rczyk, pomIędzy skupIOnymi na polu karnem za najlepszy wymk Igrzysk, no l doda- Sport jCSL ctZk dz·ną C/J.) Sl.\ J ..,L." 
Deutschman. Fichtel. Iianke. Szabakie- graczami Pogoni jest rzeczą trudną. jemy jeszcze ważniejszym bodaj dowo- chetną ! 
wi~cz. Garbień, Kuchar. Bacz, Wyżykow Tupalski ladną główką przenosi tuż dem braku tych wątpliwości jest fakt 
skI. . . nad poprzeczkę. Aż wreszcie po kilku- ----.... 

Druzyna. stołeczna .przystępuJe do bo nastuminutowem bombardowaniu bram
lu. w skład~Je na,stępuJącym: qross, No- ki Pogoni, udaje się J eIs kiemu. odbitą 
wlkow. M;Jączyns.kJ. Made~skl. Loth I! przez bramkarza piłkę skierować do si at 
Loth .ry. ZImowski, Tupalski, GrabowskI ki. _ Na 10 minut przed końcem Zimow 
Jelskl I Bu~anow L ski: strzela ukośnie ze skrzydła i piłka, 
. Przez pIerwszy kwadrans ~l:a toczy przelatUjąc nad Lachowiczem. wpada 

S:'ę z l.ekką pr~ewagą. P~gO~1 n r~~ po w sam róg. Polonja zagrzana sukcesem, 
raz !l1t~terneml ko~bll1~cJaml. zblIza]ą- jako też doppingowana przez publ'icz
:yml SIę do b~~m~l mle~cowych. nośco dąży za wszelką cenę do zdobyCia 

Przed utworzeniem ligi 
P-:---:O~: --

NiE~ltozumjałe o'puszczenie rmistrza 
KI. Turystów. 

Łodzi 

. Odrazu wy,blJa ~lę na. pIerwszy plan, zwycięskiej bramki', lecz gwizdek sędzie . 
tz do ~erfekcłl ~nalą,cy SIę atak. którego go ustala ostateczny wynik remisowy. Łódź, 17 list'opatda. I czyR w ciągu [oku odł>yl'oby się 1.6 spo 
duszą I głową Jest Kuchar. raz po raz ., . Dowiadujemy s~ę, że w ubi~głą me- kań. . ' 1 ~~, " 
wysyłający to swych łączników, to . Przechod~ąc do oc,e~y meczu. n~dmle dZielę w WarszawIe ocLbyło S'lę zelbra- Pozatem ~e 'WSzy~Łkl.ch o_{yęga, ._. ' •. 
skrzydta. Do piątki ataku przyłącza się nl,~ t.rz~ba, ze ~czkolw~ek. ~yt on mewąt nie komisji "Ma.tki" t.j. organizdorów bywałytby. Się roz~rywkl ~ mlZ~rzo. : .IC 

srodek pomocy, Fichtel. którego dokład- pl!wle :nteresu]~cy, dZIękI zywemu tem- !przyszłej po:}sIldej ligi sporŁowei Po~oni okJJ:ęgu, lIl1l'strze. zas spotkahby ~lę w ro. 
Ile i celowe podania stale dochodzą na P!l' to Je:dna.k me ~tat on na z.?yt ~yso- IWO'W5kiej. Warty poznańsIkiej, Wisły grywk~'Ch.o .ffilstrzOiStwo. PolskI a. d:-,;a 
właściwe miejsca. ~1I? pozl~mle, a cląg'te przewrmel1!a go: krakowskiej oraz Polonii warszawskiej, nrujleps1 t.J. zdobywc~ I 1 ~~-~o ml~j. Ci:' 

Jednakże lwowiacy dobrzy w polu, SCl wnOSIły ~.o gry charakter brutalnOŚCI na którem omawiano spO'Sób utwOlI"ze- rozegra~'by ~awody o prze)sc;te do .1~, 2 

zawodzą pod bramką. gdyż jeżeH uda im I. W POIO"JI dobrze graty cala pomoc nia lilgi oraz kt,o zOISltanie 1)aliczony w klubanll stoj,ąceml na ostatruem m:el.:-cl' 
się wyrobić dogodną pozycje, po cięż- ! obrona. skład jej w Li,dze przyczem zwycięzcy wesui0y 
Idej walce z obroną i pomocą Polonji to I W Pogoni naogól nie było specjalnie P dłUŻIS • d k fi wn· 'I li do 11gi a przegrywający wszed'ł by de 
strzelają slabo i ruecelnie. ' słabych punktów; wyróżniał się cały .0 d li Z~\6 ~1 h' ,l'dł{ (I d - okręgu na ich mie}sca. 

Polonja przestaje grać nerwowo i gra atak z Kucharem na czele. czen~e ° gl. UJ ow upa. ' ~l~' zo- NaraZ'ie zostali zal:czen! do Hgi: Po-
. . •.. kk l . k Zawody prowadził łodzianin p Alek no 's~ę natom'1alSt o utworzenIe 19l w , C ' 'VI· ~ ".., I li .., &topmowo SIę wyrownuJe. Ja ' o WIe ' . kł d . kI b k . d ~on, raCOVla, w l'Sla, \'\I aria .J. ,,-,,, 

. d k' . ł I· dr' sari der Kowalski' s a Zle 9 u 6w przyczem az' y z 'i R h ŁKS pl· 'vr 'k az O onca te] po owy goscle są uzy- l • Wf d!l.l t h IklUlb' Ił alb a d bą UC, "" o.olD'ja, war..,zaWlan a, 
ną lepszą. . a • ll~ , yo Ow roze.,.,'! I y Z wo y z SO' Wymienione k1urby zostaną zapr9szone 

U mi·ejscowych najleps'lemi częściami Aii44U 5MiSa. E fWii4I&;e; li e~CElMtWiMt$!MW!ł#ii!!i!O na dzień S i 6glrUdnia na zjazd do War-
drużyny są linie pomocy i obrona, gdzie szawy na którym bę·dą pO'wzi~te O'state 

zwłaszcza Nowikow. debiutujący poraz 1 .. · ł 1· ~I [U ~ l~l~ CZ!le decyzje. Pozaicm dow;adujemy się 
pierwszy na meczu z tak groźną druży- nn~~[)n W mI' rlO~ w~n l!1 rn . że na zebraniu tcm po'Wsia:a myśl z~·e-ną. okazał się nabytkiem. który wraz z Ej ~U li d ~ . h:;. U U .• s1enia o1tTęg6w pomorskicgo, wileńs~ie-
Bulanowem l! może s.tw0.rzyc dos kona- "go, i lubelskiego, które zostaną przylą-
lą p~rę obron~ów .. Rowmez L?th I ma la: .. cZO!Ile do l!nnych okręgów a mjanow'icie: 
SW~] .dobry. dZIeń, Jest prawdzl\yYTI1. łą- U. ..• . 'W....., wi.!e{ls.ki do warszaw'Slde,go, lubelski do 
czmkIem mIędzy obron3l' a atakIem! po . DlewaZDlenle grupy zgie:rSaieJ. łódzl~iego :i p~morsk.i da ,P0zn:uJskiego .. 
maga zarówno W. gro~ny~h. sytuac]~ch . , , NlezrozUilllałem Jest aJaczeg;:> or~am 
~~dbramko~ych, Jak ro;vmez P?SUwaląc Łódź, 17 iistopada. cych sen:sacytj'1lych Sz,cz<;gołow z rozgl:y z(l:t.orzy pominęli w składzie l:gi m>trza. 
S~e za atakIem. stanOWI dlań SIlną pod- J ~ .. . d k"Lk d" l wek o ten <sam tytuł mIstrza w grupie I Łodzi, KI. Tur,;'!::~ó'Wf któ.ry ;,~-':.,2.1; o:;.~'lt 
N'lr" a 'K lUZ prz~ l oma maml dono- - ". 'k' J. a m·l·a"" O"" i ~I'", ... , l·' " . ", .. "'. ." •.. T· Łódzk· Z: k Ok' P·ł Zglers le .- u ,,_t;..... . mernl wvczyue.1n1 Z2" :.lzy' SOL':e na n·.·;:;,~ 

Ata'k POIO!lll, am ' w CZęSCl me będący Sl.1sm~,. l ;w"ąze .' ręgawy 1 "l' Według ostatniej weryfikacji zawo- nO' 'Die,-\~szGrz,.,jne'~o klHb .. L \1/ diw' o-
tak groz'ny J'ak przec·I·wnl·ka II· le moz' e ki N ozne" w ŁodZI uznał SIę słuszny pro· " - ·t t ł' d 1ł' ..... , ~ '. " ."' .>; b· ., , 

'1. .•.. 'J . " • I elew y u Len z ODy w gntplC zgie." I s,L~.tracll po;:.;O''Oc:k klll v h~owc uoz:), al" 
wyr~blc sob~e d~g?dneJ sytuaCJ1. ~trza- test S.S. "Rap1d 'Y spra~le roz<gr~ek skiei T.G. "Sokół", który już rowgTa{ I rybl , po Olimoii.:\dzie 1928' ;oku kbh'1n11 
loweJ; tern memmeJ bramkarz gOSCJ, La- podgrtlipowych o lUlstrzos(wo kI. "C w s-ere<5 zawodÓ'w finalnwych niczdoby" ..... , , t rl,: . ..,.~:; 
chowicz nie ma możności zadokumento- Ł.odzi, tym.samym z:os,t~ła uniev .... az~r:lona l :;;ają; żadnego pt111'ktu~ Obecnie okazaro @lJ~-';~~·::~~';":nI:r;:r1'. ~ -"'$"'. J ,'-;1:',;.:' '::. 

!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!i!MlłW!!!!;!_~±!!.!!r& llldO's,zła roz,gryw~a nuędzy Rapldem I się po sprawdzeniu w Polskim ZWIązku l MECZ SZERMmECEY WARSZAW.,)" 

"Polonia", nie wniosła 
protestu 

w sprawie meczu z "Po
gonią"· 

a ~t .. ~m. Sl~wa~kIego wsku~ek ~zego Vi I Piłki No,żnei w Krakovd.e, że gracze - ł.óD:~ 
naJbh2)szą ruedzlelę odbędZ'le S-Ię trze-I "'.ól·ersk·l·e"o O'Jlecia" ~a nlez<51oc:zen: i l Dowiadu')' cm" "i,.. ż~ on. d' ui.-:-er<o , ~. 'd .: kI b "'", 15" J. • ~ . - b' 1 I ) ~ ... " ~. .' li 
CI~ spotKame. mIę zy po'wyzlSzeml . u a. , ..... ohec teg,o zo~,ta.ły U.l"tieWa3n10:le wszy-. cza.su prowadzone pc.rtral~t;}c:c w 'f."tD.-

mI o. tyŁuł ~ll1'strza pO~gTUipy, -1 ZWycl,,!z.ca l ~,tkie gry "Odęcia" tymsamy"1n szereg I wie meczu SZerm!0rCZCpO \\i arnawa -
b~dzle mus1ał rozegra c zawO'~y, z, II-,gl;l1 l klubów otrzymaro "va!::o-very" tak, że tódź zo",tały :'-;ż dęfhilY"""'I;l~ Zd-01i'~7:-;
ml'Str~en:: ~odgrupy ~~.S. Pogo~ 1. d0J:.l1~ I zgier~ki Sokół . zmuszo?y był rozeg.!ać I ue prąC?:'::!'.l t.er.min s~otl;:a!:ia ?os::;.; 1 u.-
1'0 wow"zus. będ~ mogły od~yc Sl~ CL_. t trzeCIe spotkanIc z pO.3Jadacz~m row~ i stalony na dZlen 12 g;LlO lJa w -JO:.t'!. 

s.ze ~patk.anIa mIędzy P?SL.czegolhe~~ I nej ilosci punktów RT,G.S z R-.dY.l Będą to p-ierwszc z~YI.c;cly I.1)';1..'.Y'1 rcr;'c 
fmallslaml grup o tytuł mIstrza kI. liC 170. y~;p~-a bpel~;r> ,.lO""llt~-·'~O.:lV do "".'1 I zel·1+"'-Ij·J'rl o.,.,11 ·ll·.,'t 'f 0..1'·1' .' ·'!a' 7;,"'y 

Ł 
,;," O""" # l'l ' ...... J., Lo..... "t t~ • ..., u.. ł- .... L.\..u.i _ Ll.1,..I.. ... , o..tń..... ] \,;.... .l.J ~ .~'-S c:. ,,1.' ~~ ... n • 

• Dowiadujemy się, że Polo!lia prz~: Ob-ęgu ódH:ego na ~ok LkO ',. s~ych rOz~~y'1ACk. finak;,ych. '. Za,\'ody: Peprez:·,~a::;j·\_s,l.tl1dać siG b~d:dc z 3 
Clwko za~odO'm rozegranym z Pogomą . W~kutek przyznR'1la SłUSZflOSt.:l Ra o 

l pierwsze q. Rapld - Siowar.:-kt<-:lo oraz I zawodJl,kow. r\.or..łiurcnc ~ b::.dą na snb 
We Lwow1e w warunkacu atD.1o~feryc:- pldO'WI zoslaiy zawIeszone dah7e roz- I drugie Rudzkie T,G.S, - Sokół (Zgierzj I Je i sZ'j:ady. Or';Llljzator.~m iu:.p"e.!y tej 
nych fatalnych, prote'stu do PZPN. me grywki o mi.;;lrzosLwo kI. "C" których: odbędą się 1N najbliższą n~ecizi.elę prz:.!d' je5t nic~trtldzony na grunc:" ro::.~ki [. 
:v1Il'iosła l czynić tego nie zamierza. I pierwsz:: runda z03ta;a j!1Ż ukoiczona l południem, Pcw':lcm je d, 7,C w tym roku, Dropaga:or sr:r.' tu !'zcmw~rc;:rgo por. 

Wobec powyższego odbęd:de się do- prZY f'7.em najwiębsze szansf.! do zdobv-' wskutek powyj;szego nie 7. o l; t an:l, ukoń- 1 I(użnicki zaś w \V'ar:~zawje p. th::-taum. 
grywka 45 minutowa międz-y temi dru~ l cia tytułu. mjstrz~ mi.ał tK~, III (E~ pll~.l. i czone ,roz<{rywb w 1.O':1zi o midrzo~lwoj '\li vljb1i;i:S7ych dr:iac~~ p,odam'y cstatccz 
iynami we Lwowie. Obecme dOWIadUjemy SIę następują-I Id. "C nu r ok 1926. ny skład repr.::zcnlacj. 0011 mIast.· 
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KI~b graczy w "trzy karty" De n1 o n s tr a c i e s t l! d e n t Ó \tv - r o -a i i s t ów 
prz~ciwko Iłefl"ioŁ9Wi. 

został ostatecznie zlikwidowany-
Paryż. 16 listopada. W ezwano w;ększy oddział po1icf!. 

Tom&$ZÓW, 17 listopada. 
Od dłuZsze.go czasu w mia.Slteczkach 

województwa łódzkiego grasują fachow 
ey - szulerzy, ogrywający w kuty 
kmiotków i robotników. -

Oszu·ści grają w trzy karty. 
Mając dwi-e karty czarne 1 jedną 

czerwoną, pokazują widzom, gdzie leży 
czerwona karla i .następnie zgrabnie 
przerzucając karty z miejsca na mie-jl&ce 
układają je spodem do góry i nawołu;ą: 

- Kto wskate, gdzie ;est czerwona, 
wygrywa !poczwórną stawkę. 

Naiwnych nie brak, zwłaszcza, ~ 
dwaj pomoon.icy głównego szulera udają 
zazwyczaj graczy, no i rozumie się, sta
le wygrywają. 

Po pewnym czasie, gdy naiwni maJą 
lttż tr<oohę wy,granyoh pieniędzy i zapa
lają się coraz Ibudziej pomocnicy usuwa 
ją się i wtedy główny macher tak :zgrab 
nie rozrzuca karty, :iż czerwona n1gdy 
nie znajdzie się na miejlscu, W&kazanem. 
przez gracza. I I ' 

!!mlBra Blii 
CLOU SEzonUI 

Początek o godzInie S-ej, 'W .oboty 
i niedziele o 2-ej. ostatni o l()..ej 'W. 

PREZERWATYWY 
najlepsza marka światowa 
Z4dać w składach aptecznych 
aptekach. perfumerjach i w slda-

d!cb optycznych. 

W te11 spos6b oszustom ~racają się 
wyłożone na grę pieniądze wraz z całym 
zapasem gotówki, jaki posiadał dany 
gracz. 

Przed gmache.m Sorbony urządzili który stoczył walkę z studentami izmu
wczoraj demonstrację studenci rojalisty- sil ich do ro-'e;śc ia się. - 18 po.Jicjan-
czni. którzy usiłowali przeszkodz:oĆ 'WY- ó' ",' l ~ J 1 
głoszenia przemówienia przez Iierriota. t w zoó.)talo rannyc 1. 

W Tomanowie istniał przez pewien 
czas kluh gra<:zy w trzy karty, który 
mieścił się w trzeciorzęd!tych knajpach. 

"Prezes" bandy os zu.s t ni €Ij aki Pa
łalSz ciągnął maczne zy5ki z oszu:kań
czej gry, gdyt wszyscy członkowie "klu 
bu" wpłacili mu pewien procent z wyg 
ranych pieniędzy, to td prowadził hu
laszczy tryb życia, rozbiiają<: się w naj
lepszych lokalach Łotn8'S zowski ch. 

Strzały \v hotelu. 
Niezwvkła kłótnia dwu 

port jerów o podział 
napiwków. 

Pierwsze 
prasy \v 

muzeum 
Europie. 

Berlin. 16 listopada. 

Lwów. 17 listopada. 
VI jednym z lepszych hoteli "Imper

jal" - przy ul. 3 Maja, huknęły wczoraj 
strzały rewolwerowe w dyżurce portje
rów. 

W Aachen utworzone zostalo muze
um prasy, w którem znajdują się prawie 
wszystkie pisma, wydawane na całym 
świecie. 

Przed tygodniem cała banda z preze 
sem na czele powędrowała do więzie
ma. 

J estto pierwsze muzeum nrasv w Eu· 
ropie. 

Zbiegli się ludzie. W pokoiku zastano 
2 portierów, z których jeden trzymał re
wolwer w ręku, drugi, blady jak płótno, 
słaniał się pod ścianą. 

Eksplozja granatu 
W dniu wczorajszym aresdowano 

ost.at.niego moMka1lina zli.kwidowanego 
klubu lIliejatkiego Jana Maja, którego po 
chwycono podczas gry w je'dnej z knajp 
miejscowych, gdzie nabrał kilku mło
dzieńc6w tNl. !kilkaset złotych. 

Okazało się, że doszło do zajŚCia na 
tle obrachunku napiwków. Portier Anto
ni Morawski. czując się pokrzywdzo
nym. strzelil do swego kole'gL 

z czasów wielkiej wojnv. 
w pobliżu Trjestu w czasie wyrębu 

lasu eksplodował granat. który rozszar
pal 15 robotników. 

Jak stwierdzono. granat ten pocho
dzi.t z czasu wielkiej wojny. 

Demoniczna 
piękność MAR-.lA ALB 

.. 
Sensacyjny dramat w 12 aktach, ilustrujący wpływ kobiety-demona 
ni pułkownIka, która je&t przyczynIl całej akcji zbrodniczeJ_ 

w fllm'e nad 
ftlrrtatpi p. t. 

WspQiała .raJ Swlema wystawa! Oryginałne st:eBY batalis tyczne! 

Zabieraj brachu tylko proszki 

"MeVłla" ~~o,o 
i "Blask" 10°[0 
ho to Iłl Je4J'nłe wal'to'clowe rzecz,. 
w tJm hancUu, al lruzł4 QcleSz7my t.. !luze kobiet)". 

* • * 
Proszki do pran;1 

"Plewa" lub. ..Blask" l' ldeal!l1mł frodkami, do pranła, sto
lunkowo Die bo.ie i nie zawierajit 

iadaych sz'kodliw7ch składników. 

tądajcie rÓ'IlIniet wszędzie mydła do prania 

NIIRGOT 
SZTUKA LUDOWA 

'tBII[f(lf: 
Narzutki 
K~limy 
Laufry 
Wełnia1d 
% metra 

Poduszki 

LAtKl .. STROJACH 
- LUDOWYCH. -

Zupełna likwidacyjna wy
przedat konfekcji damskiej 
po cenach bardzo niskich. 

"Me""8" Hallo łaodzlanki! ' 

ltelier Irłi!filllle ~e naleaOX 
narutowicza 3, front, II piętro. 

Stale 'łI kontakcie z .Maison Alphonsine w Paryżu 

Spie.zcie do mnie. gdy! naliczam łatwą 
meŁodll w pueciągu l-go mie$:~ca kro 
ju i szycia. N!l)de/owaoia r6wn 1d nau· 

czam bieliźnia"sŁwa System Paryrki 
Karola 8. lewa of'cyna II p ętro m 15 
~000~ 

L ~ri~OI.1ki '8Ri~N 

(
ifl1[lJ[l1fflIfflJ[łJfRllK(!fRl((1!flJ!)jl 

"UtlUtU1 \!U~ibn! 
. ł iDDe, salnie triJlotinowe ł to P. 

przyjmuje do reperacii. 
UL 6-rlO Sierpnia 76, III piętro 

Tanlo- bo w prywatIlem Jl11~nk, , 
I 

PIANINO :'~itw.!! 
(prawIe nowe) 

Wester(lleier sprzedam za 400 do\ 
~ferly . sub. ~400· do adm Repubtfki. ........... 

OgłoszenIa drobne 
niemieckiego udaie 

. lam grunlownie 
l;~lona 14 ID ti ot. 

Ceqlelniana 43 Zapisy od 7-8 w, 
Tel. 41-32. 11 

(hot~_. lkórne .. . , 
UffttU mounłclDI ilłod.a panna przyj 
Leczenie st.tUC2- ft! mIl' posad~ tna'1l'{ 

Tlym słoncem wy. ",. :Wladomośc; · ~~t 
fvnow m kutia, dom BartosI" 

. p' ' . .~ d I ka N~ 132. Salomea 
T"lVlmUle o Szymańska. l f 

g .. S.doIO rano ....... ---
i od5-8 w ,l ldolna, bluralislka 
, z ładnym I wy-

Dr med. ' rOhion)m . ..:ha r 3 " ~t!, 
• i rem p sma ble la 'U r. I VI rachunkach po, 

.1\OlOOer i 2~:~ł.;~~!0J~·;;: 
Ozlelna Mł 9. . . 

Tel N'g 28-98. ' TlDiO na wvplatę 
Choroby skórne, oliluw e. ł' , ot~· 

. powrócił. POłud"'owa ~ 28 
•••••••••••••• ~ ....................... Zawadzka Mł 1 teL 40-26 

Dr. 
weneryczne I mo. ko~ska ..,37 w. ~? ' 

czopłdowe. ~o~~ •• :.~_.:~~:~ 
poleca modele zimowe. 

~.lew~owi[l Ceny 'l'rudatv det.alioane.l ~elefon Nr, 2.5-38 :>pecjalista chorób 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. a~er (;hO~()by akornt sKorrlych t wen(;:· 

PrZYjmuje I POkÓj z \tuchn ' ą e v,'. 

włosowo wene~cl rycznych I.e.:unle 
Choroby sll6r- OLLA jtst ud'lwodniono naj- 1St I ",oCZOJ)łelOWf ŚWIatłem, (Lampa 
ne weneryczne starlzJl przodujl\clł mark" (leczenie światłerr' kwarcoWa 

od 8-10 , od 5-S ÓW .! mn1ej<~1! pJ 
Lecze~ie lampą ko,e z KU, nil ą p ,-
kwarcową SlU "IWa n ~. u ferty 

~ 
p o ,", 1"". f , dćJd Jm, ,, 

118,.~ftlł. .EX,)I': iS U . tdolni, samodzielni poszukiwani i płciowe AwlatÓtlll. udowółlnlone na!- Lampa kwarcow& Prtyjmuje 

Zgłaszać się: BIuro elektrotech- KonstantYnOWska 12. OLU :::~~:~n~~~~~~o nal- I P~g~~:~:~1 ~d 9 - 11 
niczue In~_ S. OALEWSKI ł M'IPrzYimuie od 9-1 wic:ksu rozpowsztChnienlelpn:YimUie (od 9-;' l od 5- 8. 
RAK Zawadzka t 2 tel. 14-11°\' od 6-8. Dla pal'l Pełna ,waraneja ZI kdd_ . l od 5-8 '''',rAlll'." 

• od " - 5, 8Zt nllę. Dl. ",ań ed 4 - t. .~~ 

Dl·ce:~e~:~~:;.YCh j ........... : ....... 1 OddJ:i:!lł~rcze. 'U~U'IIGSłIO:l"'aiI 

Prenumerata: 

~ CI u,~ . '~' * .... '__._. 

bi -1'1" "'b" łani enka zdlllna I e 
i~ ~ ~ r .ZU '( Ulc ' l y ,l ~ ,'l 

wuellcl\ !taruftll! I denll 'h P'} ,I ,( ny.h 
nie drogo. Ul 'l4)tr- "1~dulU 6, uj ~i ej 
kl!Y .. .t.~:i55 81. i2 wOIilt i> a re I j :n: I 

J-a eUcv&a ~ p 41r.., 17 


